
Nr. i  8 Piątek, 23. Stycznia 1903. RoJł 93.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświatecznyoh.
Słnmer pojedynczy kosztuje w ńjiejseu 10 hal., 

-piKtftn 18 hal. — 'Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czamicfckhjgo 1. 12. — Ekspedycji miejscowa 
w Agencyi dzienników Si Sok. ło* iltiego. Pasaż 
Hausansiwa I, 9 — Listy Hbleży frankować, 

lleklamaepę otwarte wolno od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. SS.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i e z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K .  80 h. miesięcznie.

J E p o d n i k  naukowy i literacki", dodatek miesięczny do ,,Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierdrocznl i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.”

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20  hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskieg- 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu
dwika Plehna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we F-ąncyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 3P Eue 
de Yarenne.

J ę g ó ^ s .  i Król. Apostolska Mość N aj
wyższym postanowieniem  z dnia 13 stycznia
h. r. j-aw ył zamianować najrm łośeiwiej inspe
ktora głównej fabryki tytoniu w W innikach, 
W ładysława M i k u 1 e e k i e fi o. starszym in 
spektorem pomienionej fabryki z system i- 
zowanymi poborami VI klasy rangi.

Ib M inister handlu  zamianował kontro
lera pocztowego Onufrego D . a k o w i c z a  
w Jarosław iu, starszym  kontrolorem  poczto
wym w Stanisławowie.

P. M inister handlu zamianował kontro
lera  pocztowego M ichała Franciszka K m i e 
t o w i  cza,  p a rsz y m  kontrolorem  pocztowym 
we Łisftwie.

H E U E Z E D O W A

Livów , 22 stycznia.

W szeregu licznych spraw stojących 
obecnie w ram ach polityki wewnętrznej Mo
narchii na porządku dziennym , główne m iej
sce zajmuje sprawa zerwania rokowań prowa
dzonych od dłuższego czasu pod hasłem cze
sko-niemieckiej ugody. Zerwanie to obwie
ścili, jak  już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
d e le g a t  niem ieccy na wtorkowej konferen- 
nyi a do tego kroku, jak  to sami zaznaczy li, 
spowodowała ich dek laracja, którą w imie
niu Młodoczechów złożył poseł Pacak, a w 
której uzasadniono dla czego niem ożliwem  
jest dla Czechów urzyjgfie rządowego proje
ktu językowego. Krok Niemców był tern wię
ksza, niespodzianką, że P. Prezydent M ini
strów dr. Koerber wnosząc swój projekt u-

stawy językowej oświadczył z własnej ini- i 
cyatyw y” jak  najwyraźniej, że nieuważa g o j 
za nienaruszalny i że rokowania mogą sie i 
toczyć na innej także podstawie. Dalej pa- ! 
miętać należy, że Niemcy na rów ni z Cze ' 
chami krytykowali ów projekt. Dziś nagle, 
kiedy Czesi jedynie umotywowali, dlaczego 
na projekt nie mogą śifćzgodzić, a P . P re 
zydent Ministrów' oświadczył, że przyjmuje 
rokowania, na innych zasadach, Niemcy ze
rw ali konferencję ugodową.

Charakterystycznem  jest, że Niemcy 
czescy usiłują wmę zerwania konferencyi u- 
godow'ej zepchnąć na Czechów. Ich  prze- 
wódca dr. Eppinger w rozmowie z korespon
dentem  jednego z dzienników usiłował rzecz 
tak przedstawdć, że postulaty Czechów za- 
warte w znanej dekiaraeyi były z góry obliczo
ne na to. aby zniewolić Niemców do ustą
pienia z konferencyi. P. E ppinger w indykuje 
naw et dla Niemców zasługę wielkiego um iar■-

  byli raz na zawsze zastrzedz się prze
ci w konfereneyorn ugodowym. Posądza” on też 
Czechów, że deklaraeyę swą zredagowali j o d  
wpływem zgromadzenia w Pradze radykałów 
czeskich, że więc w ten sposób odświeżyć 
chcieli swoją mocno nadwerężoną popular
ność.

Odpowiedź niejako na te zarzuty mieści 
się w liście wiedeńskim do praskiej Pólltik. 
Stwierdzono tu przedawśzystkiem, że Czesi 
ułożyli tekst swej dekiaraeyi jpsztze przed 
ośmioma dniam i, z tego więc już wynika, że 
nie nastąpiło to pod wpływem  zgromadzenia, 
które się w niedzielę odbyło. Dalej zapewnia 
korespondent, że Niemcy z góry o treści de
k laracji _byli powiadomieni.

Wiedeński Frcmdenblatt zamieszcza na
stępujący k o m u n ik a t:

Przebieg wtorkowej konferencyi ugodo
wej omawiają dzienniki wedle swego stanow i
ska partyjnego, przyczem niektóre z nich grze
szą fałszywetn przedstaw ieniem  rzeczy. Prze- 
dewszystkieni bezpodstawne jest twierdzenie, 
jakoby P. Prezydent gabinetu dr. Koerber 
przed konferencyą wiedział o oświadczeniu 
jakie w ygłosił dr. Pacak im ieniem  Młodo
czechów. Wiadomo przeci :ż, że stronnictw a 
niczego bardziej nie osłaniają tajem nicą jak 
planów swego faktycznego postępowania.

Wtorkowa enuncyacya dr. Koerbera była zu
pełnie zgodną z pierwszą jego przemową i 
nie mogła dla nikogo być niespodzianką. 
Prezes gabinet oświadczył jedynie, że n ieu
waża swego projektu za n ietykalny i że w 
sprawach językowych niem a absolutnej p ra 
wdy. Zresztą wśród stronnictw  parlam entu  
dziś objawia się spokojniejsze zapatryw anie 
i coraz bardziej toruje sobie drogę przeko
nanie, że należy dawać pierwszeństwo raczej 
istocie rzeczy niźli formie.

z całym naciskiem domagali się w komisyi 
od zarządu wojskowego spełnienia pewnych 
uprawnionych postulatów, a zwłaszcza żadali 
trwałego ustalenia kontyngentu rekrutów , 
dodatkowej reformy ustaw y wojskowej w 
sprawie skrócenia czasu służby, rozszerzenia 
i ustawowego uregulowania warunków urlo
powania w czasie żniw, wreszcie tyle ważnej 
reformy wojskowej procedury. Dalej wezwano 
tych członków by głosowali za tern, aby za
pasowych rezerwistów nie zatrzymywano pod 
bron.ą ponad przepisany czas służby, w koń
cu, aby domagali się większej pod Każdym 
względem jedności w armii.

(Telefonem).

Wiedeń, 22 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu k o m i s y i  c u k r o w e j  prow a
dzono w dalszym ciągu dyskusyę ogólną nad 
przedłożeniem cukrowem.

Wiedeń, 22 stycznia. S la v . Corresp. 
donosi: K l u b  c z e s k i  uchw alił wysłać de- 
putacyę do P. M inistra obrony krajowej. De- 
putacya ta ma dziś zdać klubowi sprawę o 
wyniku swej misyi, by Klub na podstawie 
tego mógł powziąć uchwałę co do zachowa
nia się jego w pierwszem czytaniu ustawy 
wojskowej. Deputacya czeska odbyła z P. Mi
nistrem  generałem  W elscrsheim bem  trzygo
dzinną kouferencyę, przyczem wyraziła ży
czenia kol rolniczych i przemysłowych i Sze
reg  postulatów. M inister obrony krajowej 
w ysłuchał życzliwie i oświadczył, że od
powie na nie w toku obrad nad przedłoże
niem wojskowem w Izbie dep.

Wiedeń, 22 stycznia. C h r z ę ś c i  a ri- 
s k o - s o c y a l n e  Z j e d n o c z e n i e  posłów 
do Rady państwa wystosowało w skutek 
uchw ały Klubu pismo do w szystkich stron
nictw , z zapytaniem , czy skłonne są zejsc 
się razem, celem porozumienia się co lo po
stawiania wspólnych żądań w kwestyi woj- 
skowej z okazyi przedłożenia o kontyngencie 
rekrutów .

Wiedeń, 22 stycznia. W edług ogłoszo
nego komunikatu, na wczorajszem posiedze
niu n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  p o 
s t ę p o w e g o ,  wezwano członków stronn i
ctwa, należących do komisyi wojskowej, aby

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram).

Budapeszt, 22 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu

towanych sejmu w odpowiedzi na interpela
c ję  p. K rachnaya z żądaniem  objaśnienia 
tekstu ugody z A ustryą co do wypłat w go
tówce, oświadczył prezydent m inistrów Szell, 
że oba rządy zgodziły się, aby po dzień 28 
lutego term in w ypłat gotówkowych oznaczyć 
i podać go do wiadomości publicznej w drodze 
rozporządzenia. Aby zapobiedz wszelkim n ie
porozumieniom w tym względzie, przyjęto o- 
bustronne zul '.wiązania, że jedynie vis major 
lub inne  ważne przyczyny, mogą być powo
dem odroczenia term inu.

Izba następnie przyjęła kilka spraw we
w nętrznych, między innem i uregulowanie 
granicy  pomiędzy gm iną galicyjską Zubrzyk 
a kolonią na W ęgrzech Meds Brods należącą 
do gminy Miszek.

Przy końcu posiedzenia prezydent m in i
strów Szell zaproponował, aby następne po
siedzenie. Izby odbyło się dopiero w sobotę 
z przedłożeniem wojskowem, jako pierwszym 
punktem  porządku dziennego.

P. B a r a b o s z  (z party i K ossutha) za
żądał, aby ze względu na depresyę ekonomi
czną w kraju usunięto tę  spraw ę z porządki 
obrad, w razie zaś nieprzyjęcia tego wnio
sku, aby przedłożenie w pierw  oddano sek- 
cyom Izbowym do rozpatrzenia, gdyby wresz

i i

K A Z IM I E R Z  T E T M A J E R .

JA K  JA F IE K  MOSIĘŻNY
ME MÓGŁ ZSALEŻĆ SZC ŚC IA .

II.

O wójtowej Marynie.

(Dokończenie),

Pokiwa! Jasiek  głową. Hej Maryn i! — 
rzekł po chwili. — Przynicw olił ta  i jo sióla 
dziwek. Aleś ty mi była za pikną i za sto
krotnie miła....

— Jakiesi w tobie dziwne ser£ę....
— Dziwne. (Joz teroz s m # ń  bedzio?
— Nic. Jo juz straciła  do tobie wolom. 

Miekiś.
.Jasiek wstał.
— Bvdź zdrowa !
— 0  nie! Musis mi na weselu grac.
— Za ni.ę!
— Jasicku! Dy mię przecie rod wi- 

d z i s . G r a ł  mi bedzies. Nie krzywdz m nie!
1 Jasiek  został’ i grał.
G rał trzy dni i trzy noce, Im takie we

sele. stary  Krużel w yprawił swojej córce bo-

gaczce. G rał tak, aż mu struny  nie zgrzy- 
I ’ p  P ija ły , i cały nowy smyczek się 

zda , rał tak, aż mu skóra z palców zła
ziła, az mu się p ię ta  od przytupyw ania po
częła obierać, a z włosów przez trzy dni i trzy 
noce - woda się lała. G rał tak, aż się ludzie 
dziwowali, a jem u się zdawało, że mu dusza 
wlazła do skrzypiec i że on ją  smyezkiein 
smaga, smaga i smaga, a mówi jej : m ięk aś! 
m iękaś! n d ęk aś!... dziecięcaś, nie hłopsko !...

Przez te trzy dni i trzy noce M aryni- 
nego wesela nie wziął do ust nic, prócz w' na  
i wódki. P ił i g raj.

N ad świtaniem  trzeciej doby skończyło 
się to wesele i to j ł lk o w e  granie.

Flie pożegnał on się z nikim, niechciał 
już nikogo widzieć, rzeczy zostawił, tak, jak  
stał, ze skrzypcami tylko pod pachą wycho
dził z Rogoźnika.

1 spotkał starego Gąsiorka, jak  koło 
płotu swojego chodził i żerdki nowe zakła
dał. B, 1 ' on na weselu, krótko, bo rad był, 
że tam M ałgorzata została i że sobie bez niej 
w domu wypocznie.

Jasiek  się naw et nie odezwał, mija go, 
ale stary Gąsiorek mu rękę na ram ieniu  po
łożył.

—  N ie pozdrówkos mię to nawet, sta
rego? Ani Pana Jezusa nie pokwalis ? Kaz 
idzies ?

— Do światu !
— Do światu ? Skrony tego w esda  ? 

A  nie pedołek ci: waruj się, bo cię zji. Ono 
cię wej i zjadło.

— Ostańcie z Pane Boge.
— Boże cię prowodz. Ile j wis, ono cię 

wej to dziwcenisko i zjadło. Ale M acicek se

ta ś liiom rady do. P rzypatrzył jo  mu się 
dobrze. F a jn y  hłapik. Na lakom to trza rze
m ienia od portek, a nie strun  i smycka. Tyś 
mięki.

— Ostańcie z Pane Boge.
— Z Panem  Bogem. Nie bydź m ar

kotny. Mozę cię i Pon Jezus ustrzóg, bo ty- 
byś baw przy niej zginon.

Jasiek  już szedł gościńcem , a stary  Gą
siorek mruczał: S trasecnie cłek może zgłu
pieć bez kobietę. I  to się wej przecie fajne 
hłopcysko widziało, do rzeczy i sprzętne do 
wsyćkiego, i ku trocu, i ku koniom, i ku m łynu, 
a grać to juz wiedzioł doim entnie. I  tak go 
wej ono w yonacyło ... M iłość.... Hm.... Cy to 
ta  głowa, cy to ta noga, cy co inkse, cy syćko 
wroz.... Ale kiebyś dopod, tobyś zjod.... Hm.... 
Ej, kieby mi się by dwaścia roków wróciło....

Zaś Jasiek Mosiężny Muzyka szedł bo
ram i, lasami ku W ęgrom, a mówił do siebie 
sam : Ej g łup i! Ej głupi! Nie trza ci się 
było obyrtnonć wte we m łynie ?! Małoś razy 
jn ó g ? ! Dy sama cekała, dy sama fciała.... 
Ej g łupi! Ej g łupi!...

Jaka  to dusa we mnie ?! N a mój prawdu, 
jo sie jej som cudu iem ! Co nie fcein, to nu 
się w garście pcho, cobyk fciał, to nie moje, 
a c® by miało mojim być, to jo zas nie uhy- 
cem, nie ujiniem.... Cyk zacarowany . M aiysi 
Hohołowskiej nimógek brać, spomewirałek 
się bez niom godnie; ten  jek  móg — prze- 
m arniłek.... H e j! Cy to potę nie tć gąśle mię 
urzekły? Cy nie ony mię wiedom, ka nic po 
mnie, a dusę mi zmiękcyly, co mi dziwka 
m ówi: nio hłopsko twoja dusa, ba dziecięca!... 
N imas, nim as przy nik scęścia! .Hej! Cy nie 
ony mię u rzekły?!... A kieby nie ony, toby

mię beła ku koniom nie godziła.... Gadali o 
m nie.... Bez to!...

I  taka go na skrzypce żałość wzięła, 
że podniósł rękę do góry, w której je  trzy 
mał, i chciał niem i o pień g rzm otnąć-------
ale potem przypom niało mu się, że to p rze
cie wszystko, wszystko i jedyne, co na świę
cie ma.... Że on niem a nic więcej.... Nic 
tylko te gęśle i ten  z nich  b y r po świecie....

I  zagrał, ale nie tę swoją nutę, ani nie 
żadną inną żałosną, tylko wyciął w struny 
smyczkiem” aż brzękły wszystkie naraz i za
ciągnął czarnodunajecki m arsz:

Hej idem w las — piórko mi się migoce,
Hej idem w las — dudni ziemia, gdy krocę,
Ka wywinem siekireekom — krew cyrwonom wy-

[tocę,
Ka obrócem eiupazeckom — krew mi z pod nóg

[bulkoce!...

Tak grając szedł ku W ęgrom  i już  o nim  
więcej nie słyszeli swoi ludzie.

Mówili jedni, że ku bandzie Cygańskiej 
przystał, co go przódziej zwerbować ku so
bie chciała, :nni, że się utopił we W agu, inni, 
że się rozp ł i um arł, a inni jeszcze powia
dali, że się ze zbójnikami aż gdzieś w Siedmio
grodzkich górach stowarzyszył. N ik t nie w ie
dział na pewno.

Został po nim  tylko h y r we świecie i 
ta śpiew anka:

„Janickowe imię liodzi po dziedzinie,
Janicek zaginon, imię nie zaginie"....



cie i ten  wniosek się nie utrzym ał, aby ka
żde z dwa przedłożtri wojskowych traktować 
z osobna a nio oba razem.

P  R a k o \ s z k y  (p. lud.) przyłączył 
się do powyższych wniosków, dodając imL- 
niem  swej party i żądanie, aby przed przed
łożeniem wojskowem odbyła się dyskusja  
budżetowa.

P. S z e d e r k e n y i  (par. U gr.) przyłą
czył się również do wniosku, poczem prezy
dent m inistrów Szell sprzeciwił się wymie
nionym  wnioskom, prosząc o przyjęcie swo
ich propozycyj, co też Izba znaczną w ięk
szością uczyniła. Tak więc następne posie
dzenie odbędzie się w sobotę, a na niem  to
czyć się będzie dyskusja  nad przedłożeniem 
wojskowem.

* **
Budapeszt, 22 stycznia. Pester L loyd  

donosi, że w sprawie życzeń i zapatryw ań 
prezydenta Izby deputowanych sejmu węgier
skiego hi'. Apponyiego co du przedłożeń woj 
skowych zapewniają z kół najbliższych przy
jació ł h r. Apponyiego, że w najważniejszy. h 
punktach nastąpiło zbliżenie pomiędzy nim  
a prezydentem m inistrów  Szellem. Rokowa
nia odbywają się w obecności m inistra hon- 
wedów Feyervarego i h r. Juliusza A ndras- 
sego. Dziś narady odbyć się m ają w dal
szym ciągu. Spodziewają się, że trudności 
zostaną usunięte, tem bardziej, iż rząd je s t 
skłonnym  do t.ania pew nych oświadczeń, a 
h r. Apponyi jest pod pewnymi w arunkam i 
skłonnym  do zadowolenia się na razie temi 
oświadczeniami. Jako objaw korzystny pod
noszą., ze h r. Apponyi, jak  zapewnia jego o- 
toczenie, ani na posiedzeniu Izby, ani na  ze
braniu party i liberalnej nie zabierze głosu 
w owej sprawie, świadczyć to ma o możli
wości porozumienia.

Pism o owo dodaje w końcu, że w pią
tek wieczorem w gm achu sejmowym odbę
dzie się konferencya stronnictw a liberalnego 
w spraw ia ustaw  wojskowych.

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegram).

Berlin. 22 stycznia. P arlam ent nie
m iecki obradował wczoraj w dalszym ciągu 
nad budżetem. Kanclerz hr. Buelow odpowia
dał na rozmaite uwagi posłów R ich tera  i 
L ieberm anna, tyczące się osoby cesarza, przy- 
czem oświadczył, że im silniej indyw idual
ność m onarchy je s t zaznaczona, tom korzy
stniejszy może on wywierać wpływ na bieg 
spraw  państwowych. Odpowiadjąc na  uwagi 
L ieberm anna o nieprzyjęeiu generałów  boer- 
skich przez cesarza W ilhelm a, oświadczył 
kanclerz, że generałow ie ci byliby z pewno
ścią uzyskali posłuchanie, gdyby byli wstrzy
m ali się od wszelkiej antiangielskiej demon
s tra c ji i jako poddani angielscy prosili o an- 
dyencyę za puśrednictwem  am basady angiel
skiej. Z początku generałowie boerscy zgo
dzili się już na to, po kilku atoli dniach n a 
stąpiła zmiana w  ich zapatryw aniach 1 od
tąd  uważali za rzecz odpowiednią, aby cesarz 
sam wezwał ich na  audyencyę. Z tego po

wodu nie byJo oczywiście więcej mowy o 
przyjęciu. Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej 
dzisiaj.

* **
W  onegdajszej mowie zapowiedział 

kanclerz h r. Buelow, iż rząd wniesie rychło 
już w radzie związkowej o zmianę regulam i
nu wyborczego do parlam entu  w kierunku 
zabezpieczenia tajności wyborów. W edług 
projektu rządowego, wyborcy otrzymują w 
lokalu wyborczym osobne, zupełnie jednako
we koperty, do których w sąsiednim izolo
wanym pokoju włożą swoje kartki i dopiero 
w kopertach tych, zakryte przed wzrokiem 
osób trzecich, wrzucą do urny wyborczej. 
Nadm ienić tu  należy, że o takie zabezpie
czenie tajności wyborów upom inały się od 
dawna stronnictw a dem okratyczne oraz Koło 
polskie.

■■■— — — ————

Z  Poznańskiego.
(Proces o krzywoprzysięstwo. — Agentura dla

sprowadzenia robotnika z Galicy i).
N a istniejące w Poznańskiem  sm utne 

stosunki, jaskraw e światło rzuca proces o 
krzywoprzysięstwo, jaki toczył się przez dwa 
dni przed sądem przysięgłych w Lesznie 
przeciwko ks, proboszczowi W nętkowskiemu 
z Buczą pod Śmiglem. Sprawa ta datuje się 
od początku r. 1901, w którym  to czasie ks. 
W nętkowski, chodząc pokolendzie, m iał w mie
szkaniu nauczyciela Kożuszkiewicza w B archli- 
nie uczynić uwagę uwłaczającą obrazom cesarzy, 
wiszącym w pokoju. Ks. W nętkowskiego de- 
nuncyował o to nauczyciel K utzner z Buczą. 
Przy rozprawie, jak a  z tego powodu odbyła 
się w październiku 1901, ks. W nętkowski ze
znał pod przysięgą, że w ogóle w m ieszka
niu nauczyciela Kużuszkiewicza nie zauważył 
żadnych obrazów cesarzy. Prokaratorya do
patrzyła się w tych  zeznaniach rzekomo 
świadomego krzywoprzysięstwa, twierdząc, 
że ks. W nętkowski musiał widzieć owe 0- 
brazy. Rozprawa, do której powołano 100 
świadków i 15 rzeczoznawców zakończyła się 
uwolnieniem oskarżonego od winy i kary.

Zarząd centralny Towarzystwa gospo
darczego ogłasza:

Brak ęobotnika, jak i się ogolnie dał 
odczuć ubiegłej jesieni i zapowiedziane w 
niektórych powiatach przez władze u tru
dnienia w sprowadzaniu robotników  z Kró
lestwa Polskiego w roku przyszłym, spo
wodowały zarząd centralnego Towarzystwa 
gospodarczego na "Wielkie Księstwo Poznań
skie , do dalszego utrzym ania agentu
ry celem sprowadzania robotników z Gali- 
cyi i powierzenia jej nadal panu Józefowi 
Kolskiemu w Poznaniu.

ś j w r i  immii i a  Litwie.
Z Petersburga donoszą do Czasu, że 

sprawa zaprowadzenia na Litw ie ziemstw z 
udziałem ludności miejscowej, naw et w tak

skrom nym  zakresie, jak i proponuje projekt 
Plehwego, natrafiła w radzie państwa na bar- 
dzc silną opozycyę, podobnie, jak  to było 
z projektem Goremykina. Przeciwnicy refor
my podnoszą, że niepodobna nadawać pe
wnych praw politycznych osobom polskiego 
pochodzenia skoro nie posiadają one pełni 
praw w obliczu kodeksu cywilnego. Rada 
państwa co najwyżej zgodziłaby się na m ia
nowanie przez w<°,dz,e adm inistracyjne z po
między ludności miejscowej ekspertów, z wy- 
raźnem zastrzeżeniem, że mogą mieć głos 
jedynie doradczy, a nie decydujący, jak  to 
proponuje m inister Plehw e. Dalej domagać 
się mają przeciwnicy reform, aby opatrzono 
je przypiskicm, że osoby polskiego pochodze
nia nie mogą być dopuszczone do żadnej 
służby w ziemstwach, prócz jedynie służby 
lekarskiej. W ątpliwem  jest jednak, aby takie 
postanowienie uzyskało sankcyę prawną. 
Czas więc wyraża przekonanie, iż bardzo być 
może, że cały projekt m inistra Plehwego zo
stanie obalonym, jak to się stało z projektem 
Goremykina.

M inister Plehwo jednak ma fcyć tak 
bardzo pewnym  przejścia swego projektu, że 
już poczynić m iał przygotowawcze zarządze
nia w gubern ii mińskiej, witebskiej i mohy- 
lewskiej i kazał sobie przedłożyć kandydatów 
na radnych nowych ziemstw.
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Z Petersburga.
(Ministerstwa w Rossyi. — Nowe dzienniki ros- 

syjskie).
Z powodu niedawnego obchodu stu le

tniej rocznicy ustanowienia w Rossyi m sty- 
tucyi m inisterstw  będzie na czasie kilka wy
jaśnień, jak  ta instytucya powstała i z bie
giem czasu się rozwinęła.

D. 8 września 1802 r. car A leksander I. 
zreformował dawne kolegialne zarządy władz 
centralnych, zaprowadzone na wzór szwedz
ki przez P iotra I , nadał im ty tu ł ministerstw 
1 poddał każde z nich samodzielnemu kiero
wnictwu m ianowanych w tym celu dygnita- 
tarzy, nadając im jednocześnie ty tu ł m ini
strów.

W  ten sposób powstały m inisterstw a : 
spraw zag ran icznych , wojny, m arynarki, 
spraw  wew nętrznych, sprawiedliwości, skar
bu i oświaty. Stopniowo przybyły, w 1811 r, 
główny zarząd rewizyi rachunków, dzisiaj 
kontrola państwa, w 1812 roku m inister
stwo komunikaeyi, w 1826 r. m inisterstw o 
dworu cesarskiego i sekretarypt stanu dla 
spraw W ielkiego Księstwa Finlandzkiego, w 
1832 roku sekretaryat stanu dla s^raw- Kró 
lestw a Polskiego (zniesiony w 1880 roku), 
w 1838 roku m inisterstw o dóbr państwa, w 
1843 roku główny zarząd stadnin państw o
wych, w roku 1894 ministerstwo rolnictwa, 
w 1902 r. główny zarząd floty handlow ei i 
portów.

M inistrowie rossyjscy nie stanowią mi
nisterstw a, związanego zasadą solidarności we 
wszystkich sprawach, jak w innych pań
stwach. Istnieje wprawdzie od 1861 r. rada 
m inistrów, zbierająca się pod przewodnictwem 
cara, ale nie ma ona specyalnie przyznanych

sobie atrybucyj i bywa wzywaną tylko w bar
dzo ważnych wypadkach.

N atom iast od czasów A leksandra I. 
istnieje kom itet m inistrów  ze ściśle określo- 
nem i atrybucyam i. Należą do niego oprócz 
m inistrów  i głównozarządzających, prezesi 
departam entów  rady państwa, głównozarzą- 
dzający zakładami carowej M aryi, natom iast 
m inister dworu, ober-prokurator synodu i 
m inister-sekretarz stanu  do spraw finlandz
kich zasiadają w Komitecie ministrów o tyle 
tylko, o ile zostaną specyalnie wezwani. Dzi
siejszy ober-prokurator synodu, sekretarz stanu 
Pobiedonoscew, jest czynnym członk.em komi
te tu  ministrów.

Kom itet m inistrów posiada w wielu wy
padkach władzę prawodawczą, i pod tym 
względem współzawodniczy poniekąd z radą 
państwa. Tak n. p. podwyższenie niektórych 
podatków i ceł z powodu wojny chińskiej 
zostało wprowadzonem na podstawie decyzyi 
komitetu, nie na podstawie uchwały rady 
państw a. Ale zarówno dla uchw ały rady 
państwa, jak  i dla decyzyi kom itetu m in i
strów obowiązkowem jest zatwierdzenie mo
narchy

Każde ministerstwo dzieli się na odpo
wiednią ilość departam entów . Centralizacya 
spraw  1 jednej i konieczność podziału pracy 
z drugiej strony, tudzież brak ścisłych i ja - 
snycL przepisów co do atrybucyj i kompe- 
tencyi każdego z nich, nadały dzisiejszym 
departam entom  charak ter kancelaryjny 1 po
zbawiły ich wszelkiej in ic ja tyw y. Dlatego też 
departam enty nie decydują samodzieK. 3 ża
dnej sprawy bez odwołania się do odpowie
dnich ministrów, którzy w skutek tego są 
przeciążeń’ pracą.

Stanowisko towarzyszy m inistra, któ
rych liczba zwiększa się prawie z każdym 
rokiem, n ie wiele się różni od stanowiska 
dyrektorów departam entów, posiadają oni ty l
ko przywilej zasiadania w senacie, którego 
nie m ają dyrektorowie depam m entów .

Należy w końcu podnieść, że m inister
stwo rolnictw a istnieje w Rossyi dopiero od 
r. 1894 a w swoim czasie zniesiono istnieją
cy w łonie m inisterstw a spraw wewnętrz
nych departam ent rolnictwa.

Z Nowym Rokiem (starego stylu) po
w stały w Petersburgu trzy nowe dzienniki. 
Pierwszy z nieb Znam ia  rozwijając w arty 
kule programowym swoje ideje oświadcza, 
że niechce należeć ani do stionnictw a za
chowawczego ani postępowego, pragnie go
rąco oświaty i zwracać będzie szczególniej
szą uwagę na kwestyę żydowską i na szkody 
jakie ponosi Rossya w skutek ciągłego potę
gowania się wpływu żydów.

Poważnie brzmi odezwa redakcyjna dru
giego nowopowstałego dziennika Słowo, obok 
którego g-upuje się odłam liberalny profe
sorów i dziennikarzy. Ma to być pismo po
stępowe, a redakeya zapowiada, że unikać 
będzie wszystkiego, coby mogło stanowić jad  
nienawiści rasowej.

Trzecie pismo, noszące ty tu ł : Otiecze- 
s tw o -L a  Patrie, wychodzić zaczęło w dwóch 
w y d an iach : rossyjskiem i francuskiem . A r- 
tyKuł program owy powołując się na mowy 
cara do szlachty, ziemstw i włościan oświadcza, 
iż chce rozwijać zasady, wygłoszone w tych 
m owach, zawierających wskazówki co do naj
ważniejszych zagadnień społecznych. M yśli
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Pawła Bourget,

I.

(Ciąg dalszy).

Zrozumiałem od razu, że Bonciani, po
mimo swego chłopskiego sprytu, nie umiał 
rozpoznać prawdziwej natury tego człowieka, 
ani mi jej określić. M iałem przed sobą w y 
padek nadzwyczajnej gorliwości, sługi Bo
żego dla kościoła, którym  zarządzał, gorliwo
ści bardzo dziwnej, bardzo wyjątkowej, którą 
m usieli posiadać ludzie w średnich wiekach, 
bo tylko w ten sposób można sobie wytłó- 
maezyć powstanie i ukończenie tylu w spania
ły ch  gmachów, wśród tylu przeszkód. Przy 
końcu dziewiętnastego stulecia mniej bywa 
tak ich  gorliwych, to też słuchałem  z żywo 
podnieconą ciekawością, gdy ten  pełen  siły 
i prom ienny radością starzec otwierał mi 
z Całą szczerością swoje serce, jak to czynił 
zapewne przed każdym podróżnym tutaj za
błąkanym

—  Niech pan się dobrze przypatrzy 
posągowi M adonny nad portykiem  — mó
wił, pokazawszy m ! jeden po drugim wszyst
kie krokodyle i lam party  —  tej, która trzym a 

ziecię daleko od siebie i która odchyla się 
ałem  wstecz, ot, tak.... Jest to arcydzieło

szkoły pizańskiej, a w edług mnie, robota sa
mego Nicolas de Pise, z tych czasów, gdy 
pracował nad amboną w Siennie.... Uważa 
pan w ybitne, surowe rysy Dziewicy, jak  jest 
sm utną z tego co przeczuwa, że się stanie 
i jak  szanuje w dziecinie Zbawiciela.... Za
brano ją  stąd, czy pan  uwierzy, i sprzeda
no!... Oparła się nareszcie w muzeum Bar- 
gello, we Fiorencyi. Na szczęście ten, który 
ją  ukradł, był pomimo wszystkiego dobrym 
cLrześcianinem. Na łożu śmierci w dwadzie
ścia la t po zniknięciu posągu, polecił syno wi, 
żeby przyszedł do m nie, wj’jaw ił mi jego 
zbrodnię i komu odstąpił Madonnę. Ową kra
dzież popełniono, gdy mnie tu  jeszcze nie było. 
Mój biedny poprzednik — niechaj Bóg zlituje 
się nad  jogo duszą! — nie bardzo się tro 
szczył o dzieła sztuki.... No!... Zjawiam się 
u hand larza  starożytności w Luciąues, który 
kupił M adonnę od wieśniaka.... Zaczyna od 
w ypierania się. Nie przypomina sobie nic 
wcale, po ty lu  latach, a w końcu zaczyna 
bye zuchwały.... Byliśmy sami w sklepie, we 
awóch. Biorę go pod ramię i podnoszę do 
góry, pokazując ok n o : Jeżeli mi nie powiesz 
prawdy, jesteś człowiek um arły.... A ch! — 
byłem silny wtedy.... I śm iał się wesoło, po
kazując swoich trzydzieści dwa zębów, pomimo 
podeszłego wieku, zachowanych w całości. Nie 
byłbym mu nic zrobił, naturalnie, była to tylko 
groźba, aby go nastraszyć. Takie oszukaristwo 
bywa dozwolone, niepraw daż, gdy chodzi 
o służbę Bożą?... Ł o tr się przestraszył i przy
znał się.... —  M adonna była w Bargellu.... 
W  B argello!... Jakże ją  ztam tąd odebrać?,.. 
Siadam na pociąg idący do Fiorencyi, gdzie 
wiedziałem, że zastanę księżnę M ałgorzatę, 
która teraz je s t naszą królową. Mówiono mi, 
że ona lubi sztuki piękne. Idę prosto do jej 
pałacu 1 proszę, żeby m i dano z nią pomó

wić. (STie przyjmują mnie. Po różnych trudno
ściach nareszcie zostaję w końcu dopuszczo
ny. Opowiadam jej rno;ą historyę tak, jak  ją  
panu opowiedziałem. Śmiejo się, a do tygo
dnia M adonna wróciła. Tym razem mocno 
wmurowana i złodzieje jej nie oderwą, ręczę 
panu. Sam to zrobiłem, w łasnem i rękami....

Pokazywał mi z dumą te ręce robotni
ka z winnicy Pańskiej, silne ręce o długich 
palcach dziwnie uduchow ione, pomimo 
lekkiego nabrzm ienia stawów z powodu reu
matyzmu. Podczas gdy milczał, w patrując się 
w Dziewicę pizańską, inna osoba ukazała się 
na progu probostwa, całkiem młoda dziew
czyna, najwyżej dwudziestoletnia, w ątła i ła 
dna. z chorobliwie bladą twarzą i ltJ ą  wło
sów barwy popiołu, wymykających się z pod 
kapelusza słomkowego, krągłego, z bardzo gię
tkiej słomy, z m alutkiein denkiem i sze- 
rokiemi, powiewnemi skrzydłami. Trzym ała 
w ręku drugi kapelusz, należący do księ
dza i przemówiła do niego tonem  wymów
ki, choć z wielkiem uszanowaniem i troskli
wością :

— Dom Oasalla, signorina Bice przy
syła mnie, żeby powiedzieć, że bardzo nie
grzecznie stać na słońcu z głową odkrytą.... 
Oto kapelusz, proszę się ubrać prędko, -węd
ko !...

— I dla tego kazała ci oderwać się od 
robienia twojej koronki, moja biedna I a?  
N ie w arto! W łaśnie wejdziemy do kościoła ... 
praw da ? — dodał zwracając się ku m nie. — 
A kiedy już tu  jesteś — przemówił znowu 
do młodej dziewczyny — przynieś nam  klucz 
od bocznej kaplicy....

I  znowu obracając się do m nie:
— To moja m ała uczenica — rzekł — 

tutejsze dziecko... Może pan stąd  zobaczyć 
folwark, w którym  mieszka je j ojciec, widzi

pan, taro., o sto metrów, ten  dom pomiędzy 
cyprysami, po za tą  małą kapliczką, która nale
żała do m nichów wtedy, gdy lutaj był klasztor. 
W szystko zniknęło, z wyjątkiem tego gm a
chu.... P ia ! Dobrze ją  nazw ano. Kocha swó 
San Spirito tak samo, jak  ja , a jaka in te li
gentna!... Z jej pomocą właśnie przerobiłem 
cały ołtarz, który panu pokażę.... Ach ! ma 
ona swoje zasługi, ma wielkie zasługi. Soo- 
tkało ją  jedno z tych niepowodzeń, z których 
wynikają czasami wielkie niebezpieczeństwa. 
Pew na dama, bogata, hrabina, posiada:ąca 
zamek w okolicach Gambassi, po drugiej 
stronie tych  pagórków, upodobała ją  sobie 
temu pięć lat i zabrała z sobą do Rzymu. 
P ia je s t tak pełna wdzięku, tak delikatna ! 
Hrabina, nie mająca dz:eci, chciała ją  adop
tować. Przez trzy lata inała żyła da contessi- 
na — jakże ten • raz ożysto włoski da 
się przetłumaczyć otem , hrabina
um arła nagle. A  mo <isa. Uf/sra nos
D oW Ęk$.. — dodał, się — i nie
zrobiła testam ertr.. f) którzy za
zdrościli biednej Pii, »Giny
bez grosza. Mozę pan 
cierpiała. Rodzice jej, bard?, 
ale ona stała się prawdziwą 1 
Ostatecznie, Bóg zlitował się ) 
dział jak  kocluła San Spirito 
siedzieć całymi dniam i u n r  
mować porządkami w kośi 
więcej niż zrezygnowana, 
taj znajduje się nrawdziw1 1 ■ ..ce
także powiedzieć, mówią ms : TBtice
ancilla D o m in i...

(Ciąg dbłszy nastąpi).
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swoje pragnie wypowiadać szczerze i otw ar
cie. Naczelnym redaktorem  jest hr. P io tr Go
leni szczew - Kutuzow, jeden ze w spółpra
cowników Piet. W ied

O s t a l i  u m a i ;  w  w r o n i .
Polityka niemiecka po za Europą nie 

ma szczęśliwej ręki. Wypadek, który się zda
rzył ostatniej soboty na brzegach W enezueli 
potwierdza to raz jeszcze. Niemiecka kano- 
n ierka „Panthea" zjawiła się pod fortem San 
Earlos i rozpoczęła ogień ze wszystkich ba- 
teryj. K om endant fortu, generał Bello odpo
wiedział tak skutecznie, że po godzinie strze
laniny, kanonierka cofnęła się unosząc ran 
nych i zabitych. Można być pewnym, że 
obie strony odrzucać sobie będą odpowie
dzialność za wypadek, jak  piłkę. M amy już 
uroczyste zaklęcie się kom endanta fortu, że 
został napadnięty bez poprzedniego wyzwa
nia, bez stawiania żadnego ultim atum , bez 
zachowania żadnej z form obowiązującej kur- 
toazyi wojennej. Niemcy zachowują dotąd 
m ilczenie; które ma zapewne dać wrażenie 
urazy i pokrzywdzonej dobrej sprawy, a mi 
mowoli daje wrażenie zakłopotania. — Ale 
przyczyna zajścia je s t obojętna. Nieobojętnem 
zaś jest to, że wydarzyło się w chwili, w któ
rej pancernik „Delfin11 wiózł p Bowena do 
W aszyngtonu z oliwną różdżką pokoju. Ro
kowania pokojowe poprzedzić musi oczywiście 
w yjaśnienie genezy strzałów padłych w Ma- 
caraibo. Rezultat wyjaśnień może rokowania 
utrudnić, ale może je  i przyspieszyć, jeśli 
obudzi przekonanie, że w ina wypadku cięży 
na obecnym, równie dziwacznym, jak  niena
turalnym  stanie rzeczy. Bo utrzym yw anie, w 
mocy jednego z najcięższych ' dla państw  
morskich skutków stanu wojny równolegle 
z wyrażeniem zgody na sąd polubowny je s t 
nie tylko nielogiczne, ale podsunąć może in- 
terpretacyę o niezupełnie dobrej wierze stron, 
które chęć do zgody objawiają. W alka w ma- 
karaibskim kanale da obfity dla takich po
dejrzeń pokarm. Już też roznoszą londyńskie 
depesze z Nowego Jorku po świecie wieści 
o wzburzeniu opinii publicznej Stanów Zje
dnoczonych, która, szukając motywów zajścia, 
dopatruje ich się w zamiarze udarem nienia 
pokojowej misyi p. Bowen a. P rasa jingoisty- 
c-zna otwarcie zarzuca malam, fidem  w ene
zuelskiej polityce Niemiec. Nadzieja gładkiego 
pójścia rokowali pokojowych je s t przez to 
wszystko co najmniej zachwiana Mogłoby ją

zachwiać w stopniu dużo wyższym sprawdze
nie się '.'krążących w prasie am erykańskiej 
i angielskiej, przez niem iecką nam iętnie za- 
przeczanych pogłosek, o grożącein rozbiciu 
angielsko - niemiecko - włoskiego porozumienia 
w sprawie Wenezueli, o niechęci oficerów 
angielskich do wojennego z niemieckimi ko
leżeństwa, o zamiarze A nglii i W łoch wyco
fania się z blokady z chwilą rozpoczęcia 
waszyngtońskich rokowań.

KRONIKA
Lw ów , 22 stycznia.

-  U JE. P. Marszałka krajowego
Andrzeja hr. Potockiego i Krystyny kr. Poto
ckiej, odbędzie się w bieżącym karnawale wielki 
bal w dniu 14 lutego.

— Czterdziestoletnia rocznica
Styczniow a. Staraniem komitetu dla obcho
dów narodowych odbył się wczoraj w sali „Fil
harmonii “ lwowskiej uroczysty wieczór, na któ
ry przybyli weterani z r. 1868/4 i liczna pu
bliczność.

Słowo wstępne wygłosił dyrektor Majer
ski, składając cześć weteranom ostatniej walki, 
poczem dalszy program wieczoru wypełniły pro- 
dukeye wokalno-muzyczne,

Po wieczorze w „Filharmonii11 liczne gro
no uczestników zebrało się w górnych salach 
restauracyjnych, gdzie spędzono parę godzin na 
miłej pogadance przy wieczerzy.

Towarzystwo weteranów z r. 1868 4 mia
ło odbyć wczoraj po południu w sali ratuszo
wej jak corocznie w rocznicę styczniową, walne 
zgromadzenie. Zgromadzenie to jednak nie przy
szło do skutku, gdyż po zagajeniu zebrania 
przez I. Wiceprezydenta p. Antoniego Jaxę 
Chamca, uchwalono na wniosek p. Niemczynow- 
skiego ze względu na uroczystość jubileuszową 
odroczyć zgromadzenie do dziś godziny 1.0 rano.

W sali Towarzystwa pedagogicznego od
był się wczoraj uroczysty wieczór, urządzony 
przez stronnictwo socyalno-demokratyczne. Słowo 
wstępne wygłosił radny miejski p. Iludec.

Teatr ludowy urządza dziś uroczyste przed
stawienie ku uczczeniu rocznicy styczniowej. — 
Słowo wstępne wygłosi p.  Bronisław Laskowni- 
eki, poczem odegraną zostanie sztuka w 5 aktach 
Bolesławicza p. t. „Belweder11.

W sobotę, 24 b. m., urządza także Towa
rzystwo polskiej młodzieży rękodzielniczej im. 
Kilińskiego we .Lwowie uroczysty wieczór w lo
ka!)! własnym przy ul. Akademickiej 1. 8.

Obchód 40 letniej rocznicy styczniowej u- 
rządza lwowska „Gwiazda11 w dnńu/8,lutego
b. roku. Odroczone wczoraj obrady walnego 
zgromadzenia rozpoczęto dziś około godziny 11 
przed południem przy udziale przeszło 150 człon
ków na nowo. Przewodniczył 1. wiceprezes p. 
Antoni Jaxa Chamiec.

Po odczytaniu całego szeregu telegramów 
nadesłanych z powodu uroczystości, między in
nymi także od Maryi Konopnickiej, bawiącej 
chwilowo w Brzucho wicach, przyjęto cło wiado
mości sprawozdanie wydziału z czynności za rok 
ubiegły i udzielono mu absolutoryum z ra
chunków.

Następnie dokonano wyboru prezesa i 
pierwszego wiceprezesa Towarzystwa. Prezesem 
wybrano przez aklamacyę ponownie ks. Adama 
Sapiehę; M. wiceprezesem zaś znaczną większo
ścią głosów p. Antoniego Jaxę Chamca.

Na tern odroczono dalszy ciąg zgromadze
nia do godziny 4 po południu.

-  Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Jan Serkowski, rodem z Brzożan, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień ' doktora 
wszech nauk lekarskich.

Immatrykulacya tych słuchaczy którzy 
się nie immatrykulowali w pierwszym terminie 
(15 i 16 grudnia z. r.), odbędzie się w ponie
działek dnia 26. stycznia, o godzinie 12 w po
łudnie w auli Uniwersytetu.

-  Z Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższycn. Na zebrani u Koła sanocko- 
jasielsko - krośnieńskiego miał prezes Koła dyre
ktor Matusiak dnia 17 b. m. w Jaśle odczyt o 
„Dziadach" Mickiewicza. Odczyt był wielce in
teresującym z powodu wielu zupełnie nowych 
kwestyi w nim poruszonych. Prelegent zajmo
wał się tylko „Dziadami" kowieńsko-wileńskie- 
mi, które jak wiadomo, były napisane w czte
rech częściach, a z których poeta wydał tylko 
dwie t. j. II. i IV. Po śmierci poety znaleziono 
jeszcze tak zwane fragmenta części I., części zaś 
Ul. nie mamy wcale i niewiadomo nawet, co 
było jej treścią. Prelegent objaśnił te tak zwane 
fragmenta części I. i jak  się nam zdaje udowo
dnił, że fragmenta te stanowią całą I. cześć? 
„Dziadów, której nie brakuje ani jednego słowa. 
Zrozumienie' części T. tudzież samej istoty boha
tera poematu na podstawie wskazówek samego 
poety i poematu pozwoliło wejrzeć i w pierwo
tny plan „Dziadów" kowieńsko-wileńskich, z któ
rego okazuje się naocznie, co było przedmiotem 
zaginionej III. części „Dziadów". Jak  się do
wiadujemy, ciekawą swą rozprawę, tyczącą się 
całych „Dziadów" ma dyrektor Matusiak ogło
sić wkrótce drukiem.

-  Powszeonne wykłady Uniwer
syteckie. W piątek dnia 23 hm Profesor

Dni w. dr. j . Z a k r z e w s k i .  Początkowe wia
domości z fizyki, cześć II. (z doświadczeniami) za
kład fizyczny Uniwersytetu, Długosza 8. Począ
tek o godz. w pół do ósmej.

W Stanisławowie w niedzielę dnia 25 
bm., prof. dr. F. Tondera, „O życiu gadów".

W czytelni kobiet odbędzie sm 
w sobotę, 24 bm., obchód 40-letniej rocznicy 
styczniowej, na który złożą się- wstępne słowo, 
wygłoszone przez p. Drewnowskiego/ produkcDfe 
fortepianowe odegrane przez p. Antoninę Wale
wską, deklamacye pni M. i pna P., śpiew p. 
Wandy Melchertówny, utwór „Groby Syberyi", 
wygłoszony przez autorkę p. A. Neumanową, 
wiersz nadesłany „Cienie" J. Miodoborskiego, 
i śpiewy chóralne złożone, z pieśni patryotycznych. 
Początek o godzinie 6. Wstęp wolny dla człon
ków „Czytelni kobiet" i osób przez nich zapro
szonych.

— Stowarzyszeniu pracy Kobiet
-we Lwowie udzielił Wydział krajowy z fundu
szów przemysłowych zasiłku w kwocie 700 ko
ron na zakupno materyałów do nauki wyrobu 
krawatek.

— Z j luzeum narodowego. „Im-
prowizacya Mickiewicza", grupa.;w bronzie Wa
cława Szymanowskiego, znajduje się już obe
cnie w Muzeum Narodowem. Jak wiadomo, rze
źbo tę zakupił do Muzeum P. Minister oświaty 
dr.” Hartel na ostatniej wystawie Towarzystwa 
„Sztuka" w wiedeńskiej secesyi. Dzieło to zy
skało sobie w Wiedniu powszechno uznanie. 
P. Szymanowski starał się odtworzyć Mickiewi
cza w tym stanie duszy, kiedy po improwizacji 
zemdlał i dopiero na rękach przyjaciół przyszedł 
do przytomności.

— Zasiłki dla ochronek. Z uchwa
lonego przez Sejm na rok 1902 ryczałtu na 
ochronki, przyznał Wydział kraj. w dalszym 
ciągu na rzecz powstać mających lub na do • 
kończenie istniejących ochronek zasiłki bezzwro
tne : Ruskiej ochronce dla dziaci w Peczeniży- 
nie 50 kor., Tow. pań św. Wincentego a Paulo 
w Przemyślu 150 kor., ochronce dla małych 
chrześciańskich dzieci w Gorlicach 200 kor., 
oraz sześciu ochronkom dla dzieci szkolnych 
w Szynwaldzie, Skrzyszowie, Źdżarach, Świniej 
Górze, Jastrzębce i Wałkach pod Tarnowem po 
400 kor.

— Z kasyna miejskiego. Na wie
czór z tańcami, który urządza kasyno w sobotę 
24 bm., będzie lista zamkniętą stanowczo w pią
tek o godzinie 8 wieczorem. Lista do menueta, 
który ma być odtańczony w strojach francuskich 
na kostyumowym wieczorze kasynowym 7 lutego
b. r. jest już zamkniętą. Zgłoszenia zaś do in
nych grup kostyumowych przyjmuje kancelarya

liETER LISCI
(Z powodu zapowiedzianego przedstawienia
„Monny ¥anny“ na scenie lwowskiej, przez 

trupę francuską).

Jedną, z ciekawych i pozornie przynaj
mniej trudnych  do rozwiązania zagadek, jest 
powszechny rozgłos, jakim  cieszy się autor 
„M onny V anny“. Pisząc „cieszy się“, czuję, 
że używani niewłaściwego wyrazu, bo Mae- 
terlincka rozgłos nie cieszy, on go nigdy 
nie pragnął, nigdy nie szukał, przeciwnie 
unikał go i stroniąc od ludzi, okazywał za 
wsze w praktyce wielką dla sławy pogardę. 
Zdawałoby się, że to wszystko, co jest w ła
ściwością pov\ zechną wrażliwych natur a r
tystycznych : jak  pewna wrażliwość na kry
tykę ujemna a zadowolenie z sądów pochleb
nych. jak Ł żądza sławy, poczucie własnej 
wartości i t. d., —  to wszystko jest Maeter- 
linckowi zupełnie obce. Opowiadają, że na 
jednem  z przedstawień „Monny V anny" w 
teatrze L ^ e u r r e  w Paryżu, któryś z k ry ty
ków, czy literatów, uniesiony pięknością utwo
ru, spotkawszy autora na kurytarzu teatra l
nym, nie mógł powstrzymać swego zapału, 
podbiegł do M aeterlincka, porwał go w obję
cia i w słowach pełnych zachwytu, usiłował 
wyrazić mu uwielbienie. M aeterlinek dość 
szorstko uwolnił się z objęć i przerywając 
obojętnie potok słów gorących, ostudził za
pał, który mu sprawiał przykrość. Gzy to 
skromność, czy pogarda? To raczej najzupeł
niejsza obojętność, najzupełniejszy brak tego, 
co innym  autoiorn całe życie wypełnia, v- 
brak żądzy znaczenia, uznania, sławy. Ci co 
go znają, twierdzą, że w całem jego zacho
w aniu się mc me znamionuje _ tak głośnego 
autora. Odwiedzających go przyjmuje z uprzej
mą powściągliwością, ale mówi mało, wido
cznie nie znajdując w tem przyjemności, mó
wi o rzeczach potocznych, nieraz błahych, 
iż zdawaeby się mogło, że go nic oprócz de
szczu i pogody nie obchodzi. Twarz jego o 
wyrazie łagodnym, nosi jednak znamię g łę
bokiej m elancholii, a dziwna prostota całego 
zachowania się poety, zrazu _ zdumiewająca a 
naw et rozczarowująca, przenika z czasem po
czuciem rzeczywistej wyższości.

M aeterlinek przedewszystkiem kocha 
pracę i ciszę. Gdy zimę spędza w Passy, obe
cność jego nie może zwrócić niczyjej uwagi. 
A skoro tylko nadejdą miesiące letnie um y
ka to  rychlej do ulubionej wioski Gruchet 
w Normandy! (Caux), — wioski cichej, po
łożonej wśród równin, daleko od morza. K il
kadziesiąt chałup, lepionych z gliny, pokry
tych dachami z czerwonawej słomy, oto wy
gląd Gruchet. M aeterlinek przepada za tą 
wioską. Zajmuje on tam dom wysoki, otoczo
ny zielenią i kwitnącym i krzewami, zwany 
pompatycznie — z a m k i e m .  Poeta urządził 
go sobie na sposób flamandzki. Już zdala‘do- 
strzedz można okiennice dworu, malowane 
na, jasno zielono; wewnątrz obszerne i wyso
kie sale są pobielane, a wszystkie sprzęty 
jak: stoły, krzesła, tapczany, malowane s ty 
lowo. W  tein to ustroniu M aeterlinek spę
dza czas upalny. Tam  czuje się zupełnie swo
bodny wśród swych książek i ciszy, przery
wanej chyba świegotem ptactwa lub brzę
czeniem pszczół, które ze szczególnem zam i
łowaniem pielęgnuje we wzorowo urządzonej 
pasiece. Tam  godzinami całeini widzieć go 
inożna, przechadzającego się~- po ogrodzie, 
pełnym  jabłoni, róż, fiołków i krzewów kw i
tnących i wsłuchanego z rozkoszą w wielką, 
uroczystą ciszę....

Człowiek, prowadzący taki tryb życia, 
oczywiście nigdy nie uczynił nic, aby zyskać 
powodzenie. Sława sama ku niem u przyszła.

Jak wiadomo M aeterlinek pochodzi z 
Belgii, z Gandawy, stolicy F landry i wscho
dniej, gdzie przebył znaczną, większą część 
życia. Od lat kilku dopiero opuścił ojczyznę, 
do której tęskni zawsze, o której nigdy bez 
głębokiego wzruszenia mówić nie może; m a
rzy on nieustannie o tych niezmierzonych 
równinach ojczystych, rozpościerających się 
aż do Północnego morza. — Ilekroć tam  wróci, 
czuje się w pełni szczęśliwym.

W czasie sw7ego pobytu we F landryi, 
do trzydziestego roku życia, pisał M aeter- 
unck, jak  wiadomo, małe dram aty, które ze 
szczegó'nem lekceważeniem, nazyw ał drama- 
cikami dla „m aryonetek". Były to utwory 
marzycielskie, mgliste, bezładne a ciemne, 
których bohaterowie zdają się działać pod 
wpływem jakiejś nadprzyrodzonej trwogi, jak 
gdyby już rozpoznali przerażającą zagadkę 
świata. W  utworach tych, widzimy, w sferze 
dziwnej, nieokreślonej, taką n. p. nieszczę
śliwą księżniczkę M aleine, bladą, przejrzystą, 
z oczyma osłoniętemi jasnem i brwiami, wi

dzimy Palomidę zabłąkaną wśród grot z dro
gich kamieni, widzimy Ślepców, którzy „sły
szą ruch gwiazd" i małego Tintagiles, poże
ranego tajemniczą trw ogą i piękną, jasno
włosą Melisandę, a wreszcie poważną i świętą 
postać Selysetty. W szystkie te postacie da
wnych dramatów M aeterlincka działają nie
pewnie, poruszają się jak  gdyby w dreszczu 
tajemniczej trwogi, krążą bezwiednie, jak  o- 
błąkani, łkający bez widomego powodu.

W  utw orach tych, dziwnie niejasnych 
i fantastycznych odczuto jednak od razu sztu
kę głęboką i czystą. Odczuto i poczęto, 
niestety, naśladować, nie rozumiejąc.

Zrozumiano w części, gdy M aeterlinek, 
po swym Tresor des Humbles ogłosił trzy 
literackie, a raczej lilozoficzne rozprawy, któ
re wyjaśniły poniekąd zasady i podstawy je 
go dotychczasowych utworów dramatycznych. 
Zrozumiano.^ że przez usta tych wszystkich
rozpaczliwych bohaterów, obracających się w 
nieuchw ytnej atmosferze m arzenia i smutków, 
przemawiała dotychczas tylko jedna, jed jU a 
osoba realna, a był nią sam — Maurycy Mae- 
terlinck. Spostrzeżono, że owe wszystkie go
rące i gorączkowe apostrofy do życia, do 
śmierci, do przestrzeni, wypowiadane blade- 
mi usty pierwszych bohaterek, były w łasną 
jego tęsknota,, pożądaniem i trwogą. I  nieba
wem w dalszych utworach owe dziecinne łka
nia i szczebioty zamieniły się w pełne sil
nych akcentów skargi i zaklęcia. M aeterlinek 
zmienił po części swoją metodę, bo wewnętrz
ny jego niepokój i melancholia, pragnienie 
prawdy i wiedzy wzmogły się do tego sto
pnia, że poeta wyrazić ich już nie zdołał w 
kształcie niejako dziecięcym, z konieczności 
niezupełnym , lecz je w całej pełni wysłowić 
zapragnął. — I odtąd rzeczywiście nastrój j e 
go, myśl a nawet styl, poczęły być mniej 
chaotyczne, mniej gorączkowe, mniej przepo
jone m elancholią nieokreśloną, jak  gdyby 
istotnie M aeterlinek coraz lepiej oryentując 
się wśród cieniów ziemskiej pielgrzymi) ^ co
raz czuł się bliższym światła Prawdy. Tej e- 
wolucyi wewnętrznej, tego rozjaśnienia pojęć 
i co aa tem idzie — jasności stylu, ostatnim 
dotychczas wyrazem jest „Monna Vanna“.

Ale M aeterlinek nie przestał n igdy od
woływać się do szczupłego tylko koła wybra
nych, do szczupłego grona czytelników czy 
widzów. Tłumu on nigdy nie m iał na myśli 
tworząc, i poklasku powszechnego nie tylko 
nie szukał, ale go zawsze unikał. A jednak  
tłum  ten sam przygarnął się do niego, sam

do niego przyszedł z gorącym  oklaskiem i 
hołdem. W Anglii, w Niemczech, w Am e
ryce, a już przedewszystkiem we Francyi imię 
poety jest nie tylko sławne i głośne, ale i 
wielbione. Gzem to wytlómaczyć ?

M aeterlinek powiedział sam o sobie, że 
od czasu ogłoszenia „La vie des Abeilles", 
on stał się niejako arcykapłanem  nauki 
pszczelnictwa. Tłumy nieświadom ych dąża 
ku niem u po radę i wskazówki. To samo po- 
wiedziećby inożna i o innych jego utworach 
jak  n. p. „Le Tempie enseveli" lub „La Sa- 
gesse et la D estinee". I  tutaj tłum y „nie
świadomych" zbiegają się w nadziei, że poe
ta, który sam tak głęboko odczuwa gnębiący 
niepokój ludzkiej duszy, który drażniony ota
czającą go tajem nicą istnienia, szuka „drogi 
ku św iatłu", że ten poeta wyjaśni, wytłóma- 
czy im, w łasny ich niepokój, wskaże przy
czyny i poda skuteczną radę. Albowiem n ie 
wątpliwą jest prawdą, że nawet ci, którzm  
pozornie zajęci są wyłącznie tylko błahostka
mi życia, że nawet ci, z pozoru zupełnie 
spokojni, bezpieczni, ustaleni, m ają chwile 
szczególnego wahania, gnębiącego sm utku i 
t rw o g i— chwile odczucia subtelnych drgnień 
duszy. Tej współczesnej rozterce duchowej 
najlepiej odpowiada M aeterlinek i w tem le 
ży zagadka uroku, jak i wywiera...

I oto dlaczego, bezwiednie, bez wysił
ku, w cichości pozyskał M aeterlinek taki roz
głos i taką sławę. W ystarczyło mu przemó
wić do ludzi o tem, co w nich jest wie- 
czuem, cudownem i czystem... Albowiem w 
głębi każdego z nas jest dusza, która żyje 
w oczekiwaniu, którąśmy błahostkami życio- 
wemi stłumili i niejako na wygnanie skazali, 
ale która na każde zawołanie objawić się w 
nas gotowa. M aeterlinek um iał odwołać się 
do tej wygnanej królowej, um iał zrozumieć 
i wyrazić jej ból i tęsknotę. W  nagrodę o- 
trzym ał — stawę.

U nas M aeterlinek jest zapewne mało 
znany w oryginale. A znany jest z najgor
szej strony, to je s t w utw orach swoich l i 
cznych naśladowców. Oi zaś nie odczuwając 
ani ducha, ani treści, w ypowiadali to z pozą 
i sztucznie, co u M aeterlincka jest szczere m, 
prawdziwem i dlatego istotnie głebokiem. — 
Mamy nadzieję, że piątkowe przedstawie
nie ukaże nam  poetę w jego rzeczywistym 
blasku. jer.
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kasyna do końca bm. Wzory kostyumów są do 
przejrzenia w kancelaryi kasyna.

— Z karnawału. Stowarzyszenie rę
kodzielników lwowskich „Gwiazda11 urządza 
w sobotę, 24 bm. na dochód funduszu inwali
dów, wdów i sierót wieczorek maskowy.

— Obwieszczenie Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów 
do Rady powiatowej w powiecie łańcuckim 12 
członków z grupy gmin wiejskich na 26 lutego, 
6 członków z grupy gmin miejskich na 28 lu
tego i 8 członków z grupy większych posiadło
ści na 2 marca b. r. — zamieszczone jest 
w dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
Gazety lipowskiej.

— Dla robotników w Jaworznie. 
Wydział krajowy uchwalił na wczorajszej sesyi 
udzielić zasiłek w kwocie 20.000 kor. z fundu
szu dyspozycyjnego dla robotników, pozbawio
nych pracy w Jaworznie.

A  Umysłowo chorego Jana .Niemca, 
kowala, który wczoraj przed południem przy
szedłszy do gmachu sądu krajowego karnego, 
przy ul. Batorego, począł rozdawać woźnym 
i strażnikom więziennym pieniądze, oddała poli
c ja  w opiekę koinisaryatowi II. dzielnicy.

Przy nieszczęśliwym znaleziono kwotę 618 
kor. 76 hal.

A  Samobójstwo. Dziś nad ranem ode
brał sobie życie 42 - letni Jędrzej Burzyński, go
spodarz gruntowy z Kleparowa, powiesiwszy się 
na sznurze umocowanym do drabiny wiszącej 
nad jedną ze stajen hotelu Mołdawskiego.

Po skonstatowaniu śmierci samobójczej 
przez lekarza miejskiego, odstawiono zwłoki de
nata do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Powodem samobójstwa mają być niesnaski 
rodzinne.

A  Znaczna kradzież. Do zamknię
tego mieszkania p. P. Z. przy ulicy Sadowni- 
ckiej 1. 75, dostał się wczoraj po południu po 
wybiciu okna jakiś rzezimieszek i skradł z 
szafki 2 złote pierścienie wartości 50 kor. i 
1000 kor. gotówką.

Podejrzanego o popełnienie tej kradzieży 
murarza Ludwika Pańkiewicza aresztowała 
policya.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
usiłowali niewyśledzeni dotychczas sprawcy do
stać się do składu skór Markusa Kahanego w 
gmachu skarbkowskim. Oderwali już dwie kłódki, 
spłoszeni widocznie przez przechodniów zbiegli, 
nie wyrządziwszy żadnej szkody.

Zgubiono: srebrny zegarek o jednej ko
percie z krótkim złotym łańcuszkiem i opalem, 
jako wisiorkiem; kartkę zastawniczą Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 1857.

Znaleziono: kartkę zastawniczą Banku hi
potecznego nr. 12025.

— „Krzyżacy" na scenie czeskiej.
Teatr praski „Urania” wystawił dziś „Krzy
żaków11 Sienkiewicza w przeróbce A. Walew
skiego. Przekładu dokonał dr. B. Prusig, je
den z wybitniejszych publicystów czeskich, zaj
mujących się polską literaturą.

— Zmarli we Lwowie Józef Skarbek 
Kruszewski w 70 r. życia; Rozalia Pachman 
w 67 r. życia; Antonina Bodnar, nauczycielka; 
Henryk Grabiński artysta malarz, b. profesor 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

W Krakowie Hortensya z Rożnów Borzę
cka w 90 r. życia; Zofia Grafczyńska, żona
b. urzędnika tamtejszego magistratu w 41 roku 
życia; Juliusz Karol Benedykt Natmiller, b. ofi
cer legii polskiej na Węgrzech z r. 1848, i we
teran z r. 1863, w 80 r. życia; Natalia Witko
wska z Królestwa Polskiego w 74 r. życia.

W Stanisławowie Kazimierz Pieńczyko- 
wski w 36 roku życia; Stanisław Alabanda 
Dulęba, starszy rewident kolei państw, w Sta
nisławowie, weteran z r. 1863, w 57 r. życia.

— Schronisko dla epileptyków.
Pod przewodnictwem ks. Franciszka Auersper- 
ga zawiązał się w Wiedniu komitet, który wy
dał już odezwę z prośbą o nadsyłanie składek 
na budowę schroniska dla tych nieszczęśliwych 
ludzi, których jako nieuleczalnych szpitale pu
bliczne nie przyjmują — chyba przemijające na 
czas napadów, do zakładów zaś dla obłąkanych 
dostają się tylko najcięższe wypadki, niebezpie- 
czne dla otoczenia z równoczesnem zboczeniem 
uinysłowem.

— Towarzystwo dla niesienia po
mocy suchotnikom ukonstytuowało się w 
Wiedniu. Prezydentem obrano hrabiego Henryka 
Liitzowa. Do komitetu wszedł także radca Dwo
ru i szef sekcyi w Ministerstwie oświaty dr. 
Ćwikliński. Inicyatywo do utworzenia takiego 
Towarzystwa dał radca Dworu dr. Kusy, szef 
sanitarny w Austryi, który przy swoich licznych 
zajęciach urzędowych pracuje gorliwie w Towa
rzystwie hygienicznem wiedeuskiem i w różnych 
Towarzystwach socyalnych i naukowych i bie
rze udział gorliwy w zjazdach hygienicznych, 
przeciwgruźliczych.

— Z Wiednia donoszą do Czasu: Pol
ski kościół na Rennweg, który zawdzięczamy ży
czliwości Najj. Pana i trosce o nasze potrzeby, 
nietylko zewnętrzną i wewnętrzną architekturą 
miłe sprawia wrażenie i przyciąga do siebie, ale 
także niestrudzoną działalnością religijną i do
broczynną OO. Zmartwychwstańców, którzy nim

ku niemałemu pożytkowi polskiej kolonii zarzą
dzają. To też znajdują w niej nie jałową życzli
wość, lecz czynne poparcie. W święta i niedziele 
odbywa się o godz. 12 Msza św., na którą 
śpieszą tutejsi nasi wyżsi urzędnicy z rodzi
nami, oraz rozrzuceni no Wiedniu polscy robo
tnicy; wreszcie także rodziny z wyższego towa
rzystwa wiedeńskiego, zamieszkujące te arysto
kratyczną dzielnicę. Chór męski polski na cztery 
głosy wykonywa obecnie kolędy, z ciekawością 
przez obcych, z rozczuleniem przez swoich słu
chane. Opiekun polskiego kościoła, hr. Karol 
Lanckoroński, pierwszy umożebnił utworzenie 
tego chóru; przyszedł także z pomocą p. Wa
cław Zaleski. Prezesem chóru jest p. Antoni To
maszewski. Nie brak też darów. Z hr. Zamoy
skich ks. Lubomirska ofiarowała piękny welon; 
lir. Włodzimierzowa Dzieduszycka trzy ornaty; 
pp. Winkowscy kapę; p. Michalina Kniaziołu- 
cka, żona b. Ministra skarbu i szefa sekcyi, 
prześliczne antypodyum i trzy pokrycia na ołtarz; 
radezyni Tadeuszowa Piłatowa dywan i ornat; 
p. Rittnerowa, wdowa po Ministrza dla Galicyi, 
dywan; p. Karolina Raczyńska ornat. — Ko
ściół na Rennweg, który jest stacyą i gościn- 
nein przytuliskiem dla księży polskich i dostoj
ników Kościoła, przejeżdżających przez Wiedeń, 
stał' się także główną kwaterą polskiej tutejszej 
dobroczynności. Powstałe na życzenie ks. Arcy
biskupa Teodorowicza Tow. dobroczynne pod we
zwaniem Św. Wincentego a Paulo, chociaż do
piero liczy kilka miesięcy istnienia, rozwija sio 
coraz lepiej i prawidłowo, pod znakomitem a 
nieznużonem przewodnictwem ks. Lubomirskiej. 
Towarzystwo roztoczyło opiekuńcze swe skrzydła 
niemal już nad całą ubogą warstwą polskiej ko
lonii. Nietylko niesie jej pomoc, ale czuwa nad 
nią, a członkowie jego sami niemały z tego wy
noszą duchowy, społeczny i narodowy pożytek. — 
W sobotę odprawione zostało w kościele polskim 
żałobne nabożeństwo za zmarłego we Lwowie 
hr. Łosia. — Przygotowują się różne dobroczyn
ne wieczory, dla zapobieżenia potrzebom kościoła, 
oraz Tow. pod opieką św. Wincentego.

— Straszny dramat rodzinny. Z
Wiednia donoszą: W jednem z pomieszkali re
alności przy Engertstrasse 1. 204 na Leopold- 
stadzie rozegrał się wczoraj straszny dramat ro
dzinny. Starszy strażnik skarbowy, Maurycy 
Knische stracił przed kilku miesiącami żonę, 
która pozostawiła mu dwóch synów, trzyletnie
go Aleksandra i półtoraletniego Rajmunda. — 
Obecnie właśnie z powodu dzieci Knische miał 
zamiar po raz drugi się ożenić, a ślub miał się 
odbyć za kilka dni. Wczoraj rano, Knische wy
słał służącą do miasta, a podczas jej nieobe
cności powiesił obu swych synów, a następnie 
sam sobie odebrał życie przez powieszenie. Gdy 
służąca powróciła z miasta, ku wielkiemu swe
mu przerażaniu ujrzała trzy trupy. Powody te
go strasznego czynu nie są znane, zauważono 
atoli, iż Knische od tygodnia popadł w melan
cholię.

— Międzynarodowy kongres stra
ży pożarnych w połączeniu z wielką próbą ga
szenia pożarów, odbędzie się w r. 1904 w Bu
dapeszcie.

— K r w a w a  z e m s ta ,  z Budapesztu 
donoszą: Na Węgrzech zdarzył się w miejsco
wości Kissorosz bardzo tragiczny wypadek. Ru
mun, nazwiskiem Barbu, przybył do pomieszka
nia swego rywala Karabasza i chcąc go zabić, 
wypalił do niego 5 razy z rewolweru. Karaba
sza wprawdzie nie trafił, jednakże zabił trzy 
inne osoby znajdujące się wówczas w pokoju.

— O szczególnym wypadku, sta
nowiącym jeszcze jeden dowód jak niebezpieczną 
jest dotąd jazda samochodami, donoszą gazety 
zagraniczne. Dwoje mieszkańców Kolmaru, — 
mąż z żoną — jechało samochodem do Belfortu. 
W pobliżu celu wycieczki palacz odwrócił się i 
ujrzał swych pasażerów opartych o poduszki po
jazdu, nieprzytomnych. Przerażony, skierował sa
mochód do szpitala, gdzie lekarze stwierdzili za
trucie gazami benzynowymi. Stan chorych jest 
groźny.

— Zwalczanie gier hazardowych.
Jak  donoszą Nowosti, specyalna komisy a przy 
rosyjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych 
zajmie sio wkrótce opracowaniem środków 
zwalczania hazardu karcianego w klubach.

— Trojaczki zrośnięte wydała w 
tych dniach na świat Matylda Ooinccia w Lecco 
znana ogólnie z niezwykłej urody i pięknej po
stawy. Ojciec zaś jest silnej budowy. Poród na
stąpił w 7 miesiącu przy pomocy operacyi. 
Dzieci przyszły na świat nieżywe. Dwoje dzieci 
wspaniale rozwinięte, o ślicznych rysach twarzy 
i- główkach pełnyoh czarnych loczków. Zrośnię
cie najzupełniej odpowiada, jak mówią, bliźnię
tom syamskim, — ciągnie się od bioder do po
łowy brzucha.

Najciekawszym jest trzeci noworodek. Wy
rasta z uda jednego z dwojga dzieci. Widocznie 
nosząc na sobie znamiona pasożytnicze, ma kor
pus miniaturowy, częściowo tylko rozwinięty i 
główkę wielkości włoskiego orzecha. Ułożony w 
poprzek obojga rozwiniętych dzieci, tworzy wraz 
z niemi niebywały dotychczas okaz anatomiczny.

— Z prasy, w  Stanach Zjednoczonych 
wychodzi obecnie prócz angielskich, 743 gazet 
niemieckich, 38 czeskich, 37 polskich, 39 fran
cuskich i jedna łacińska w Filadelfii.

— C a m p a n i le .  W dniu św. Marka, 
25 kwietnia, odbędzie się uroczyste położenie

kamienia węgielnego pod nową Campanile. Na 
uroczystość przybędzie do Wenecyi król włoski. 
Równocześnie będzie otwarta międzynarodowa 
wystawa dzieł sztuki.

M a i  l u l o - a r t y s t r e i .
Odczyt prof, dr. Bołoza-Antonie- 

wicza o Boecklinie i jego wystawie we Lwo
wie odbędzie się w niedzielę dnia 1 lutego o 
godzinie 5 po południu w sali ratuszowej.

Bilety wstępu nabywać można już obeonie 
do dnia odczytu t. j. 1 lutego do godziny ł  w 
południe w kancelaryi Towarzystwa sztuk pię
knych (Teatralna nr. 10) i w księgarni Alton- 
berga, zaś w dniu odczytu przy kasie w sali 
ratuszowej od godziny 4 po południu.

Ceuy wstępu: miejsca siedzące po 1 K., 
stojąoe i galerya po 50 hal.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych.
Obecna wystawa prac Jana Styki oraz wystawa 
szkiców zostanie zam kniętą 25 b. m. t. j. w 
niedzielę wieczorom aż do dnia otwarcia zapo- 
wiedzanej wystawy dzieł Boecklina, które na
dejdą do Lwowa w ostatnich dniach stycznia 
lub w pierwszych dniach lutego.

Ceny wstępu podczas trwania wystawy 
Boecklina ustanowiono następujące:

Dopłata dla członków Towarzystwa 30 hal. 
od osoby za okazaniem biletu rocznego na rok 
bieżący 1093.

Wstępy dla nieczłonków: pojedynczy bilet 
1 kor., bilet familijny jednorazowy dla 5 osób 
3 kor., abonament 6 biletów 4 kor. zaś 13 bi
letów 8 kor. Wstęp dla studentów 30 hal.

Bogato ilustrowany naukowy katalog obej
mujący 20 rycin ze słowem wstępnem i infor
macyjnym artykułem prof. dr. Jana Bołoz-An
toniewicza po cenie 1 kor.

Wystawa otwartą będzie od godz. 11 rano 
do 8 wieczorem.

Redakcya „Ilustracyi Polskiej"
donosi nam, że prof. Feliks Szopski nie należy 
do grona sędziów w konkursie na pieśni pol
skie, rozpisanym przez Ilustracyę Polską.

Do składu tego sądu należą: prof. dr. 
Fr. Bylicki, Chybiński, Stachiewicz, dyr. Stei- 
belt i L. Szczepański.

Bronisławy Ostrowskiej. (Edmy
Mierz) „Opale". Warszawa. Nakładem Jana Fi
schera, 1902. * *

W „Opalach11 panuje cisza. Srebrne stru
ny harfy dźwięczą półgłośnie.

„Wyleciała mi z duszy piosenka, 
Wyleciała jak ten młody ptak,
Co się lotów wichroskrzydłych lęka 
1 któremu sił do lotu brak11.

mówi autorka samo o własnej pieśni. „Rozbu
jana na powietrzu złotem, pod błękitem słone
cznym bez chmur”, ku słońcu tylko iść może — 
ku szczęściu. Miękkość kobieca w uiej jest i bez- 
oporność w tych strofach, które są istotną czą
stką jej duszy, prześwietla się organizacya psy
chiczna, stojąca zdała od żywiołowych porywów, 
od żywiołowych walk. Lgnie bezwiednie do na
stroju rozpływającego się w mleczno -błękitnych 
jaśnieniach opalu, chciałaby:

„Zasnąć jak ona cicha 
Lilia ua fali,

Co senną wonią lekko oddycha
Pod mgławyeh niebios dzwonem z opali,
Lilią, co jeno niebu sio żali,
Ze jej bladego dotknął kielicha 

Tylko prąd fa li. , .

Jest w niej wdzięk cieplarnianego kwiatu 
i świateł noey sierpniowej,

— „Co si.ę łagodnie i bezgłośnie palą 
Ogromnie jasną, lazurową falą11. . .

To nie jest pospolita D e c a d e n c e !  Bez
siła życia, jeno wielka tkliwość, tęsknota, i po
czucie właściwości duszy kobiecej, która musi 
dla własnego szczęścia, dla własnego spokoju 
uwierzyć głęboko :

„Ze wielkie kochanie 
Jest Bożym ptakiem zbłąkanym na ziemi — 
Ze może loty kierować w otchłanie,
Lecz pewnem skrzydłem przelata nad niemi, 
Że ono kiedyś w jasności zórz stanie 
Na blask rozpięte skrzydłami wielkieini, 
i  w one skrzydła niezmiernie utuli 
Tych, co głęboko wierzyli i czuli11. . .

W „Opalach11 rozświetlają się nastroje 
bardzo szczero, rzucone na kanwę poczyi ujętej 
w iormę wytworną, naginającą sic doskonale do 
treści. Przejawia sio charakter talentu posiada
jący zdolność bezpośredniego odczuwania wrażeń 
talentu, który dzisiaj jeszcze niema wyraźnych 
wytycznych swego rozwoju, lecz kryje już w so
bie jego zapowiedź. (w).

Z  teatru. Dzisiejsze przedstawienie „Dy
ktatora11 w teatrze Miejskim rozpocząć się musi.

ze względu na dłagość swą punktualnie o go
dzinie siódmej wieczorem. Ponieważ zaś prolog, 
poprzedzający to widowisko, wymaga zupełnej 
ciszy, przeto zarząd teatru zawiadamia, iż w 
czasie trwania prologu, wchodzenie na widownię 
będzie wzbronione — i uprasza osoby, mające 
zamiar przybyć na przedstawienie „Dyktatora11, o 
jawienie się na widowni już przed uderzeniem 
godziny siódmej.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, po raz I. „Dyktator11 
w 4 aktach z prologiem (na tle wypadków 1863 
r.) przez Jerzego Żuławskiego.

W. piątek po raz L „Moiina Yanna11 sztu
ka w 3 aktach Maurycego Maetorlincka. Wy
stęp Towarzystwa francuskiego z p. Georgettą 
Leblauc-Meaterlinck i Albertem Darmout w głó
wnych rolach Mouny Yauny i Prinzivalla.

W sobotę po raz I. w tym sezonie „Faust11
opera w 5 aktach Guonoda. Gościnny występ
Janiny Korolewicz- Waydowej. Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jaromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po poł. 
„Jaś i Małgosia11, bajka operowa w 3 akiach 
a 5 oclsł. E. Humperdincka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
4 „Wolny strzelec11 opera romantyczna w 3 
aktach (5 odsł.) K. Webera. Gościnny występ 
Modesta Mecińskiego, występ Maryi Gembrzo- 
wskiej i Juliana Jeromina.

W poniedziałek po raz II. „Dyktator-11 w 
4 aktach z prologiem (na tle wypadków 1863 
r.) przez Jerzego Żuławskiego.

We wtorek „Halka11 opera narodowa w 4 
aktach. Stanisława Moniuszki. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, przedostatni, wy
stęp gościnny Modesta Mecińskiego, występ .Ju
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś we czwartek dnia 22 stycznia: Wiel

ki koncert filhannoniezny ze współudziałem Stel
li Dyez wiolinistki i Wiktora Grąbozewskiego 
artysty opery warszawskiej.

W sobotę, dnia 24 stycznia, wielki kon
cert filhannoniezny ze współudziałem Stelli Dyez 
i Wiktora Grąbczewskiego.

Program 1. Wagner: Marsz z op. „Tanu- 
hiiuser11. 2. Braluns: Koncert odegra z tow. ork. 
S. Dyez. 3. a) Czajkowski. Arya z op. „E. (Re
gin11, b) Massenet: Arya z op. „Herody ada11. II. 
L. Szewczyk: Wspomnienia odegra Dyez. 2. 
Leonoavalio: Arya z op, „Pajace” odśpiewa z 
tow. ork. W. Grąbczewski. fil. 1. Orkiestra. 2. 
Pieśni, odśpiewa W. Grąbczewski. Początek wy
jątkowo o godz. pół do 7. Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

W niedzielę koncert popularny.

Z  Filharmonii. W sobotnim koncercie 
wystąpią po raz drugi i ostatni S. Dyaz i W. 
Grąbczewski. Dyrekeya umożliwiła szerszej pu
bliczności przybycie na ten koncert przez zna
czne zniżenie eon (prawie o połowę). Grąb
czewski odśpiewa między innomi sławną aryą 
z op. „Eugeniusz Onogiu11 i z ,, Herodyady11, a 
S. Dyez odegra Koncert Brahmsa, którym w 
Paryżu wzbudzić miała niezwykły ontuzyazm.

Z  Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie.

Dnia 19 b. m. odbyło sio posiedzenie 
Rudy nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Na posiedzeniu tein przeprowa
dzono rewizyę dotychczasowej taryfy ognio
wej i uchwalono projektowane w tejże tary
fie zmiany w edług wniosków Dyrekcyi i ko- 
misyi taryfowej, która, zebrawszy się na kil
ka dni przedtem, obszerne i cyframi staty- 
stycznemi szczegółowo uzasadnione przedło
żenie Dyrekcyi gruntow nie zbadała.

Tyra sposobem stało się zadość od d a 
w na odczuwanej i kilkakrotnie także na .po
siedzeniach Rady nadzorczej podnoszonej po
trzebie skonstatowania, czyli dotychczasowa 
taryfa odpowiada istotnym stosunkom niebez
pieczeństwa tak, jak  one się na podstawie 
statystyki, która je s t najlepszym probierzem 
każdoezesnej taryfy, przedstawiają. Badania 
statystyczne wykazały, że pewne korrektnry 
w taryfie są w samej rzeczy niezbędne, gdy 
bowiem niektóre kategorye ubezpieczeń wy
kazują zyski, to inne dają bardzo znaczne 
straty , należało przeto dla pierwszych do
tychczasową zbyt wysoką taryfę cokolwiek 
obniżyć, dla drugich zaś podnieść, nadto o- 
kazała się potrzeba uwzględnienia zmiany sto
sunków, wynikającej z coraz liczniejszego 
przyrostu drobnych ubezpieczeń.

Zmiany uchwalone w dotychczasowej 
taryfie przez Radę nadzorczą, są, na ogół bio
rąc, dość nieznaczne.



5
Najważniejszą z n ich  je s t wprowadze

nie należytości m anipulacyjnych. Należytości 
takie pod nazwą „Polizzeiigebiihren11 istn ie
ją  we wszystkich Towarzystwach asekura
cyjnych, istnieją one także w tarylie ga li
cyjskiej Towarzystw akcyjnych i „Slavii“, a 
są w ynikom  konieczności pociągnięcia do 
pewnych opłat na pokrycie kosztów adm ini
strac ji także i tych ubezpieczonych, którzy 
opłacają zaliczkę tak drobną, że po pokryciu 
właściwego ryzyka nic już na pokrycie ko
sztów adm inistracyjnych nie pozostaje. W To
w arzystwie krakowskiem, jako wzujemnem, 
wprowadzenie tych opłat okazało się tem 
więcej uzasadnionem, że członkowie  ̂ jego 
wszyscy na równi korzystają ze zwrotów; a 
wiec i ci członkowie, których prem ia nawet 
na pokrycie samego ryzyka nie wystarcza. 
Pomimo to, tak D yrekcja jak  i Bada nadzor
cza, kierując się tą  samą dążnością, która 
zawsze ożywiała insty tu tyę, aby i najuboż
szym warstwom ludności ubezpieczenie, o ile 
możności, uprzystępnić, nio poszła przy 
wprowadzaniu tych należytości tak daleko, 
jak  to zwykle w taryfach Towarzystw aseku
racyjnych bywa, lecz ustanowiła dla ubezpie
czę,ii najm niejszych t. j. tych, których w ar
tość ubezpieczona nie przekracza 500 koron, 
opłaty m anipulacyjne m inim alne, ho wyno
szące tylko 30 h. czyli 15 et. od policy, sto
pniując" te opłaty dalej w miarę tego, czy 
polica" obejmuje ubezpieczenie nowe, czy ty l
ko odnowienie, do 50 h. przy odnowieniach 
ubezpieczeń, a do 3 korony przy ubezpiecze
niach zupełnie nowych, w m iarę wzrostu u- 
bezpieczonej wartości.

W łaściwa taryfa obejmuje zniżki dla 
tycli kategoryj, które dały wyniki szczegól
nie korzystne, a dla których taryfy dotych
czasowe okazały się za wysokiemi, a miano
w icie: dla towarów w budynkach ogniotrwałe 
krytych w lepszych m iastach, dalej dla wszyst
kich budynków drew nianych twardo krytych, 
dla inw entarza żywego i wołów opasowych, 
a wreszcie ziemiopłodów, ubezpieczanych spo
sobem ciągłym. Natom iast wprowadzono n ie
znaczne podwyżki dla budynków drew nia
nych gontem krytych w gorszych m iaste
czkach, oraz dla budynków słomą krytych 
tak w najgorszych m iasteczkach, jak i po 
wsiach, zwłaszcza, jeżeli znajdują się w po
łożeniu bardzo ścieśnionem, nie odpowiada
jące:'.) tak dawniejszej, jak  i obecnie obowią
zującej ustawie budowlanej; na tych bowiem 
ryzykach Towarzystwo poniosło, jak  się ze 
statystyki okazuje, znaczne straty.

Przy sposobności rewizyi taryfy, tak 
dyrekcya jakoteż komisya specja lna  taryfowa 
porównywały taryfy krakowskiego Towarzy
stwa jak najszczegółowiej z taryfami innych 
Towarzystw, operujących w G alicji, na Bu
kowinie" i Szlązku, przyezem skonstatowano, 
że zrewidowana taryfa, która z dniem  1 kwie
tn ia b. r. wchodzi w życie, nie jest wyższą 
od ta ry f Towarzystw konkurencyjnych, a w 
wielu pozycjach niższą.

Kartel żelazny dla budowy mo
s tó w , jak  donoszą z Wiednia do Czasu, uchw alił 
po zaciętej walce przypuścić do swego grona 
dwie najważniejsze firmy galicyjskie, m iano
wicie fabrykę sanocką i największą firmę k ra 
kowską p. Zieleniewskiego, wyznaczając im 
kontyngent w wysokości jednej czwartej czę
ści całej konsunicyi galicyjskiej. Także kar
tel dla ru r żelaznych uznał się za pokonane
go w walce z Sanokiem i zaproponował mu 
udział w kartelu z dość znacznym kontyn
gentem.

K a r t e l  n a f to w y .  Donoszą z Wie
dnia: Rokowania o kartel naftowy znowu zo
stały wznowione. Jeden  z największych pro
ducentów austryackieh udał się do Budape
sztu, gdzie zastał u węgierskich rafinerów 
jak najlepsze usposobienie, tru d n o ść  czyni 
tylko gal i cy j sk o-karp aek i e Towarzystwo naf
towe, które żąda podwyższenia kontyngentu 
dla swej rafineryi w Preszburgu, podnosząc, 
iż poczyniło tam  wielkie inwestyeye. Jeżeli 
Tow. od tego żądania odstąpi, kartel je s t mo
żliwy. W przyszłym tygodniu odbędzie się 
zjazd rafinerów, którzy zastanowią się nad 
propozycyami Tow. „Ropa“ .

W ie d e ń ,  22 stycznia. (Telegram) Na 
zaproszenie Rządu odbyła się tu wczoraj w 
Izbie handlowo-przeinysłowej ankieta w sp ra
wie obe-łania wystawy w St. Louis. P rze
wodniczący zawiadomił zebranych, że już 67 
firm zgłosiło gotowość wzięcia udziału w wy
stawie.

GSTATIIA POCZTA
Wtorkowy bal u Dworu zgrom adził prze

szło 700 osób w apartam entach Burgu wie
deńskiego. Z Polaków obok pan i panów 
piastujących urzędy dworskie, byli obecn i: 
poseł Dawid Abrahamowicz, Emil hr. Bawo- 
rowski. S tanisław  hr. Badeni, W ojciech i 
A ugust lir. Dzieduszyccy, radca N am iestni

ctwa Fedorowicz, prezes Jaworski, Karol hr. 
Lanckororiski, ks. Andrzej Lubomirski, ks. 
Paw eł Sapieha z małżonką, posłowie Wielo- 
wiejski i Ani. hr. Wodzicki, baronowa Zie
mi alkowska i w. i.

W edług N. W . TagblaUa, N a j j .  P a n  
rozmawiał na ostatnim  balu dworskim dłuż
szy czas z wiceprezydentem Izby p. Kaise- 
rein. Między innemi powiedział Najj. P an ;

— Cieszy mnie, że pana widzę. Czy pan 
już przyszedł do siebie V Była to wielka p ra
ca. Bardzo szczegółowo śledziłem wydarzenia 
w Izbie poselskiej i cieszę się z pańskiej w y
trw ałości. Jestto bardzo pocieszającem, że tak 
znaczna część Izby popiera prezydyum sku
tecznie — widać, że Izba sama chce już raz 
uporządkować stosunki.

Na dalszą uwagę p. K aisera zauważył 
Najj P a n :

— Spodziewam się, że podobne stosun
ki już się nie powtórzą, skoro stronnictwa 
mają chęć zrobienia porządku.

" Pos. Kaiser zauważył, że po trabnąby  
była zmiana regulaminu.

— I jak tak sądzę — rzekł Monarcha. — 
Głownem zadaniem parlam entu byłoby na  tej 
drodze dojść do sanacyi.

Z W iednia donoszą, że członkowie Ko
ła polskiego, obeznani dokładnie ze sprawą 
cukrową, odbyli wczoraj dłuższą naradę i 
sformułowali żądania Koła, co do kontyn
gentu. Koło zażąda miernego podwyższenia 
kontyngentu ratinady, 11 bardzo znacznego, 
bo około 40 prc. podwyższenia kontyngentu 
surowca.____________ ____ _

Izba posłów sejmu węgierskiego przy
ję ła  dziś w trzecieni czytaniu przedłożenie 
cukrowe.  *.

Francuska Izba deputow anych przyjęła 
jednogłośnie przedłożenie rządowe o udziele
niu cierpiącej głód rybackiej ludności w Bre
tanii zapomogi pół m iliona franków.

M inister spraw zagranicznych p. Del- 
casse złożył na posiedzeniu Izby 20 stycznia 
dawniej już zapowiadane oświadczenie w 
sprawie macedońskiej. M inister powiedział, 
że akeya F ra n c ji dąży do pomyślnego u- 
kształtowania stosunków m acedońskich, że w 
skutek tego rząd francuski, jako wierny sprzy
mierzeniec Rossyi, zdecydowany je s t podjęte 
wspólnie przez A ustro-W ęgry i Rossyę dzia
łan ie  w celu przeprowadzenia reform w M a
cedonii jak najsilniej popierać. W końcu o- 
świadczył p. Delcasse, że niebawem  przed
łoży Izbie księgo żółtą, która wyjaśni wszyst
kie fazy polityki francuskiej w sprawie ma
cedońskiej.

O znanym  z telegraficznego doniesie
nia zamachu w K onstantynopolu na patryar- 
ehę armeńskiego, Orm aniana, nadchodzą na
stępująco szczegóły; Spraw ca zamachu, który 
jest członkiem arm eńskiego komitetu rewo
lucyjnego w Londynie, dał dwa strzały, w 
chwili, gdy patryarcha w kościele sta ł przed 
ołtarzem. Pierwszy strzał chybił, drugi tra 
fił patryarchę w plecy koło pachy. Rana jest 
ciężka.

W św iątyni, w której było dużo ludzi, 
powstała w ielka panika.

Stwierdzono, że złoczyńca liczący lat 
24  ̂ działał z nakazu rewolucyjnego komitetu, 
który uważał O rm aniana za mało energiczne
go w zastępowaniu narodow ych interesów. 
Orman ran już dawniej uważał, że kom itet nie 
sympatyzuje^ z nim  i przed 6 tygodniam i 
zgłosił swoją dymisyo ale sułtan jej nie 
przyjął.

Zmarły przed paru dniami w Brukseli 
szwagier su łtana  Dasnas-M ahmud basza, był 
synem marszałka Hali baszy, zięcia suł
tana Mahmnda. Ożeniony był z córką suł
tana Abdul M edżida, księżniczką Semiah. 
Przez długi czas b ra ł M ahmud basza ży
wy udział w politycznem życiu ojczyzny. 
Był on w swojej młodości członkiem am b a
sady tureckiej w Paryżu, a później ministrem 
sprawiedliwości. Na tem stanowisku okazał 
się człowiekiem nieznającym kompromisów i 
najsum ienniejszym  stróżem praw a i spraw ie
dliwości. Równocześnie jednak  był gorącym  
zwolennikiem reform w duchu h u m a n ita r
nym, równouprawnienia i postępu wszystkich 
ras i wszystkich wyznań w państwie ture- 
ckiem. Nadużycia wszelkiego rodzaju zwal
czał wr miarę możności i wpływu, a opu
szczenie przoz niego w grudniu 1899 wraz 
z synam i raz na zawsze ojczyzny było pro 
testem  przeciw nadużyciom, które widział i 
wyznaniem niemocy zaradzenia złemu.

Spraw a kontrybucyi chińskiej, o któ
rej już pisaliśm y, weszła w okres bardzo 
ciekawy. Chińskie ministerstwo spraw za
granicznych oświadczyło, jak  wiadomo, że 
Chiny gotowe są uznać pretensyę mocarstw 
do wypłacania kontrybucyi w złocie, ale na 
razie nie są w możności uskutecznić takiej 
wypłaty, że zatem odpowiedź swoją na wspól

ną notę mocarstw (do której jed n ak  A m e
ryka się nie przyłączyła) odkładają aż do 
porozumienia się posłów ze swymi rządami. 
Wiadomość ta doprowadza do pasyi prasę 
niemiecką, która woła: „I oto mocarstwa 
dają się za nos wodzić tym warkoczom chiń
skim. Chiny raczą z nadzwyczajnej łaski u- 
znać zobowiązanie, które trak ta t pokojowy 
na nie wyraźnie włożył, a mocarstwa, dzięki 
swoim wzajemnym zazdrostkom, jeszcze h y 
mnam i dziękczynnymi gotowe kwitować. — 
A przecież wspólna energiczna nota prędko- 
by odjęła Chińczykom chęć i odwagę do 
takiej swawoli11. Tymczasem z W aszyngtonu 
nadchodzi następująca depesza: „W  sprawo
zdaniu sw ojem codo  oświadczenia Chin, do
dał poseł amerykański w W aszyngtonie, że 
w obecnym stanie rzeczy Chiny w istocie 
nie mogą płacić kontrybucyi w złocie, — 
że przeto na wypadek, gdyby mocarstwa ob
staw ały przy swojern żądaniu, rząd chiński 
prosi, aby mu wolno było pobierać cła w 
zlocie, — to zaś w rzeczywistości podwoiło
by dochody Chm. — M inister spraw  zagra
nicznych Hay odpowiedział, że Stany Zje
dnoczone co do siebie godzą się na  wypłatę 
kontrybucyi w srebrze, atoli propozycyi Chin 
pobierania ceł w _ złocie, któraby handlowi 
amerykańskiemu wielce zaszkodziła, pod roz
wagę brać nie mogą. Przedstawiciele in 
nych państw wystąpili z rozmaitemi innem i 
propozycyami. Anglia proponuje zniżenie wy
sokości ra t spłaty i przedłużenie term inu 
wypłaty do la t czterdziestu11.

Biuro Reutera  donosi, że am erykański 
poseł w Wenezueli, Boven, otrzym ał od p re 
zydenta Castra pełnomocnictwo ofiarowania 
wenezuelskich ceł, jako rękojm ię dopełnienia 
zobowiązali Wenezueli w obec żądań mo
carstw.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K r a k ó w , 22 stycznia. (Tel. pryw .). 

Dyrektor Kasy oszczędności, p. Franciszek 
Slęk, złożył na ręce w iceprezydenta dr. Leo 
podanie o przeniesienie go w stan  spoczynku.

K r a k ó w , 22 stycznia. (Tel. pryw .). 
Z powodu katastrofy w Jaworznie i w ielkich 
mrozów zapanował w Krakowie brak węgła. 
P ryw atne składy sprzedają centnar po 62 
centów, a miejski skład węgla po 35 centów, 
ten jednak  nie może podołać zamówieniom dla 
braku węgla. Otrzymuje 2400 centnarów dzien
nie z Sierszy, na potrzeby budynków miejskich. 
Skład miejski, je s t w oblężeniu, również ekono- 
m at m iejski, dokąd setki osób zgłaszają się. 
Od ju tra  będzie skład otrzym ywał o 6 wa
gonów więcej. Na jednem  z przedmieść, z po
wodu dotkliwego braku węgla, uboga ludność 
zatrzym ała wóz miejski i rozebrała 26 centna
rów. Na Kazimierzu słychać ogromne narze
kania na brak węgla.

Wiedeń, 22 stycznia. Na ogólnych 
audyeneyach przy jął dziś N ajj. P an  członka 
Izby panów i prezydenta wyższego sądu kra
jowego T c h o rz n ic k ie g o ra d c ę  sekcyjnego
Decykiewicza i i.

Wiedeń, 22 stycznia. Klub katolickie
go centrum  ogłasza w komunikacie uchwalo
ne jednogłośnie oświadczenie, że przedłoże
nie wojskowe w obecnem brzmieniu jest nie 
do przyjęcia, ze względu na potrzeby ludno
ści wiejskiej, w pierwszym rzędzie ludności 
krajów alpejskich. Wysłano do M inistra obro
ny krajowej deputacyę, która przedłoży mu 
żyzzenia klubu.

W ie d e ń ,  22 stycznia. Komisya cu
krowa prowadzi dziś w dalszym ciągu gene
ralną dyskusye nad konwencyą brukselską 
i nowelą o podatku cukrowym. Pierwszy za
brał dziś głos poseł K o l i s c h e r .

Wiedeń, 22 stycznia. W  wyborach 
gm innych z trzeciego ciała wyborczego we 
Florisdoriie zwyciężyli socyalni demokraci 
antisem itów większością około 150 głosów.

Poznań, 22 stycznia. (Tel. pryw .). 
Z tutejszej drukarni regencyjnej wydalono 
zecera, Polaka, pracującego tam  już od 12 
la t — za to, że podczas ostatnich wyborów 
głosował na Polaka.

P e t e r s b u r g ,  22 stycznia. Cesarstwo 
wraz z następcą tronu  udali się wczoraj wie
czorem do zimowego pałacu, do apartam en
tó w , zajm owanych przez niem ieckiego na
stępcę tronu i byli tam  na obiedzie.

K ijó w , 22 stycznia. Onegdaj w guber- 
nialnej cerkwi więziennej, podczas nabożeń
stwa, przyszło do kłótni pomiędzy więźnia
mi. Powstała bójka, w której trzech więźniów 
zostało ranionych. Wojsko przywróciło spokoj.

S o f ia , 22 stycznia. B ułgarska  Ayen- 
cya telegraficzna donosi, że mimo ostrej zi
my od Nowego Roku bezustannie przekra
dają się gromady zbiegów z Macedonii przez 
granicę bułgarską. W klasztorze Iłilo zebrać 
się miało razem około 40 ludzi bez żadnych 
środków do życia.

Wenecya, 22 stycznia. Rada miejska 
uchw aliła kredyt 350.000 lirów, jako doda
tek do uchwalonego przez rząd kredytu na 
odbudowanie pomników. B urm istrz oświadczył, 
że szkody dotychczasowe będzie można łatwo 
usunąć, że roboty dalej postępują, oraz za
protestował przeciw rozsiewanym  za granicą 
wiadomościom, jakoby gmachom  i pomnikom 
w całem mieście groziło niebezpieczeństw o.

P a r y ż ,  22 stycznia. Izba deputow a
nych przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
wszystkie rozdziały prelim inarza budżetu m i
nisterstw a spraw  w ewnętrznych. W niosek 
socyalistów o skasowanie posad duchownych 
przy więzieniach odrzucono 816 głosam i prze
ciw 214.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22 stycznia. Sprawca 
zamachu na patryarchę ormiańskiego praw do
podobnie umrze skutkiem ran, które mu za
dała ludność, schwytawszy go bezpośrednio 
po zamachu. W brew  przedstaw ieniu spraw y 
ze strony ormiańskiego patryarchatu, który 
jest zdania, że chodziło tu o akt zemsty oso
bistej, zdaje się, że przyczyna zamachu była  
natury  politycznej, gdyż spraw ca zamachu 
ma być członkiem rewolucyjnego kom itetu 
ormiańskiego.

L o n d y n ,  22 stycznia. Wczoraj przed poł. 
rozpoczął się tu proces przeciw członkowi 
parlam entu Lynchowi o zdradę stanu, popeł
nioną przez to, że Lynch, jako obywatel an 
gielski walczył w Trausvaalu po stronie Boe- 
rów. Proces ma znamię polityczne. Lynch 
przesłuchany oświadczył, że nie poczuwa się 
do winy. Generalny prokurator zaznaczył, że 
Lynch, udawszy się do Transyaalu jako spra
wozdawca jednego z dzienników francuskich, 
chwycił tam za broń i walczył przeciw  A n
glii z jej wrogami.

W a s z y n g to n ,  22 stycznia. B iuro  R e u 
tera donosi, że przy dorocznej wymianie ta 
ryfy cłowrej od cukru austro-w ęgierskiego 
ma przyjść do zniżki cła, wynoszącej około 
50 centimów (48 hal.) od tonny  cukru 
(1000 kilogr.)-

N o w y  J o r k ,  22 stycznia. Koło Chi- 
waykum (?) w Stanie w aszyngtońskim  zderzył 
się pociąg robotniczy z pługiem  do usuwania 
śniegu. 12 osób zginęło, 12 odniosło skale
czenia.

Z a t a r g  w Wenezueli.

P a r y ż ,  22 stycznia. Ayencya H avasa
donosi z M aracaybo : Trzy n i e m i e c k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e  „P an tera11, „Gazela“ i 
„W inieta11, b o m b a r d u j ą  od wczoraj go
dziny 10 przed południem p o r t  S a n  C a r -  
io s . broniący wstępu do zatoki m arakaibskiej. 
Wenezuelanie bardzo dzielnie odpowiadają na 
ten atak.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 stycznia 1903. Giełda po

ranna. (Vo,bórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117T8, Renta majowa 10L25, W ęgier
ska renta koronowa 99*30, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 692*25, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 742-50, Aircye Anglo- 
banku 274-50, Akcye Unionbanku 547*50, 
Akcye Bankvereinu 463*—, Akcye L ander- 
banku 399-—-, Akcye Kolei państwowych 
692- , Lombardy 59*50, Akcye Kolei Eibe- 
thal 452-— , Akcye Fabryki broni — *—,

Wiedeń, 22 stycznia 1903. Zamknię
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 694*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 743*— , 
Akcye Anglobanku 273-—, Akcye Unionban
ku 548-— , Akcye Landerbanku 400*50, Akcye 
Bankvereinu 464*50, A kc.B odencredit 953*— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego —-—, 
Akcye kolei państwowych 695*— , Akcye ko
lei Południowej 58*50, Akcye Tram way A )  
—*—, Akcye Tram way B )  — *— , Akcye 
kolei E lbethal 452 50, Akcye kolei Półno
cnej 5490*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
— •— , Akcye Al piny 393*50, Akcye Rim a 
M uranyi 489*— , Akcye praskiego Towarzy
stwa żel. 1625*—, Akcye Fabryki broni 
322-50, Akcye Tureckie tytoniowe 337-50, 
Obligacye w ęgierskiej indemnizacyi 99-35, 
Renta majowa 10120, A ustryacka R enta koro
nowa 101-40, W ęgierska Renta koron. 99-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 — , 
4 prc. L isty Banku krajowego 99*— , 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-— , 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 97-55, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-15, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego 110-55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-82, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*75, 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 96*— , Losy tureckie 
1 2 3 - - ,  M arki 117*12, Ruble 252*50.

Odpowiedzialny red ak to r:
A d a m  K r e c h o w i e c k L
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Nadesłane.

Prcf. Br. Szyionowicz
ordynuje znowu jak dawniej 

w cburobach uszu, nosa i gardła 
od 3—4, ulica Pańska t Ł

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dnie®* 1. maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).
Pociąg

Nowe ai kusze kuponowe do węgierskiej 
renty koronowej, renty srebrnej,

6% obligacji kol. bułgarskiej
sprowadzają

Sokal & Lilien
Zleceni* z prowincji załatwiamy od
wrotna pooyia bez doliczenia prowizji.

4 a f e o  d o h r ą  i p e w n ą  l o k a c j ę

polecamy
4''/0 Listy hipoteczne koronowe,

Listy hipoteczne.
S»/# Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy To w. kred, ziemslnego,
4 7 s ' / o Listy Banku, krajowego,
4*/„ Listy Banku krajowego,
5*/6 Ohligaeye kum unalne Banku kraj. 
4*/4 Pożyczkę krajową,
4*/* Gal. Obligacje propinacyjrte i wszel

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

A k c y e  g a l .  T o w a r z y s t w a  e l e k t r y e s n e g c

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po n*}- 
•doklBdniejszym kursie dziennyci.

KANT OR  W Y M I A N Y
c. k . up rz . gal. akcyjnego

BATOU H1PGTECZBEG0.
P r z y j e e h a i l  d t«  » ,

D nia 22. stycznia 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. W. Rozwadowski z Kozłowa, B. Jozefsthal 
z Krakowa, J. Anstander z Czerniowiec, E  R ylski 
z  Uhrynows, S, Skrzrssnwska z Charłanowiee, J  
H urtig  z Suezaw-y, M. Rosemtok ze Skalatu, B- 
Jurnitsehek z W iednia, J. Sehirmai z W iednia, M. 
Ginsel z F ehziyna, W. Grąbczeski - w irw ? P 7 . 
S. Syroozyński z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. H. Mierzyński z Dubowiec 

■ki z Berezowioy.
HOTEL IM rERIA L 

P P . J. hr. Męaiński z P&rtyca, Jan  Janko 
za Ssomoroeb, K. Czarliński-Piekarski z Bossyi.

HOTEL BELLE-YUE.
P. H, Troloas9 z Hanoweru.

Iposp | OBOb.
|  o godzinie

12 lr —

2-33
-

1 -
{

3-351
U B B

“W

— 620

_ 650
— 7-45
-- 8-00
-- 810
— 815
--- 8-50

_ 1025
-- 11 55
— 1-10
— 1 23

135 —

145 —

2 U —

__ 3-14
— 4-40

— 5-35

_ 5-40
5 50

1 ^ * n 6 00
1 — 8-04

8-40
~

9-12-
— 9 20

__ 925
— 9-32
— 950

1003
— 10201

ru 10 50f

------

1...... 1
10 o ijj

przyj eżóia do Lwowa [dwomc główny]

J !T ie A ~ (J a s "  K k » resz tu | Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielioy, Berhometliu. 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasia , Cha
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów a.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls
badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry
manowa, Sanoka, Cbyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suezawy.

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoozyek (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawooznego (Pesztu), Cbyrowa, Bory ław ia. Katusza.
Z Rewy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W roeławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Qtróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowi:-, Potutor, Kóreaaiezó.
Z Ławoeznego, K a łe s a ,  Cbyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (3 erlin a , W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lokan (Jasa. Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Seretbu, Suezawy.
Z Pcdwołcczysk (Pden/sy), K ijom  ), Brodów, Grzymałowa, H a

sia ty ca, Kopyezynieo.
Z Brzucbowie (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święua).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Cbyrowa, Borysławia.
Z Podwołoozyek (Odessy, Kijowa), Grzymałów?,, Potutor, Za

leszczyk, H usiatyua, Iw ania pustego, Skały, Kopyezynieo.
Z Iekan,Żydaczowa, Nowosielicy,Berb imetbu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina. W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim a, W ieliczki, Orłowa, Mieloa via Dembiea, Sam
bora, Cbyrowa,

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowi e (od 15/6 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia W iednia, Karlsbadu, P raai), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15'5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z lekan (B ukarew tu) H oaU tyna. Kóre«m«i6, Potutor, Nowo- 

sielicy, Valeputny, Suezaw y.
Z Janow a (od 1/5 ao 30/9).
Z Szczerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W roeław ia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 

eima. Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Foiiwołoczysk (Odessy, Kijów*), Brodów, Kopyesymee, Z a

leszczyk. Skały, Iw ania pustego.
Z Lawowanego (Pesztr), Cbyrowa, Kałusza, Borysławia.

I n  d w « r s « < !  P o d z a m c K e .

Pociąg

Z P dwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezynieo, Brodów, Za
leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

posp. osob.
o godzinie

112-45
“  |

2-51 -

- 415

5--50

— 6 30

6-35
8 30 --

— 8-40

9-00
_ 915
_ 9 50
. 10 30
_ 10-40
— 1-25
155 —

2.00
__ 215

2-40 —

2 55 —

— 3 05 1

3.15
— 3 26

3 30 |

6 l ° i

j ~
6-20

— 630

635
710

_ 816
— 8-25
— 9 00

10 05
— 10-30

11-00

I " 1

9-aeJ
1 11-321

i c o  Ł w o w n  [z d w o rz *

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, h  rlina, Wa-szawy, P rag i, 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła . Chabówki, Zakopanego P . 
Rzeszów, Orłowa.

Dc IckaH, (Jass, Bukaresztu, Constane ), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielioy. Serethu, 
Borodiny, Pucny, Yalepusny, Suezawy.

Do Krakowa, ( ,v iedm a, W roeław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Cbyrowa, SM łbors, J a ł a ,  Stróż, Mielea, Orłowa, Wie
liczki, Oświęeima 

Do Brandtow ie, (od 15/5 do 14/9 włącznie oedziaanie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosielioy, Brodiny, Putny, Yaleputny, Suekawy,

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, 
Husiatyna.

Do Lawoezncgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia. W roeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K risbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, .dróż, Orłowa (> i W  
do 15/9), Jasła.

Do Lawoosnego, Chyro wa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola. Potutor
Do Janowa (od 1/5 de 15 9 włącznie w nieiziele i święta)
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo.

Zaleszezyk, H usiatyna, S ta ły  Iw ania pustego, Grzymałów* 
Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuch-:wio (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 
Do ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey 

Kórósmezó.
Do Ś ru to w a, (W iednia. W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza’ 
Luba sowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 włąeznie), Skolego ( d 1/5 d<;
30/9 włąeznie). S try ja , Chyrowa, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30,-9).
Du B aaehow te (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do ,'L.aałowa. C hyr-w a, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Zydaezowa.
Do Krakowa. ) W iednia, W rocławia, B erlina W arszawy) Chy

ro wa, Mezó Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orfo we o-i 1/5 do 
80/9), Oświęeima 

Do Janow a (ud 1/5 du 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł, codziennie).

Do Lawoeanogo (Pesztu), O k?"-’va. Borysławia, Kał™**
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brsuehowio (od 15/5 do 14 9 wł, w a ie d rn ie  i i  >*;>.—
Do Pi-iemyśia (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1 5  do 15 9 wł. w nia ń i  d - ś-Jęta).
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhoinethu, Serethu Bro 

diny, Suezawy.
t  W  i&A :■» c. W tW!9. ..r, L> :

. . .  - = -Tło-. ij ^Hkopaadęo.
Do PodwsrfoJsjrsic, Kopy.jsFt5.es Iw ania pusteg . S ia ły , Ha-

siAfcyna.

ainy, Du.o»»wy.
Kraku w y  W’ie*ii:.rał Wroc^wia, W* rB/,wyh Kai

hadu, Cbyrowa. R y m a o o i w . : . T a r n o b r z e g u  ós 
ws, faieiiu /k i, Chabówki,

i ?/ < 
łdÓW,

, Kopy iy:ai><3. Za-
tego, GrzytsaęPwa

Do Podwołoezysk, (Kij >wa, Odessy), H roi.w .
D« Podwoło izv.sk, Kopyezynieo, iwa ń* pu.dngj, Skały Hu

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*

I  w a& a: Pora noena oznaczona jest ramkami — Czas środkowo-europej®*! jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E I I I  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 22. stycznia 1903.

I .  A kcje  za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacji ..........................
ICol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
£el. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku k. g. 5 % w. a. wyl. z 10%

,, „ 4 '/, % „ los w 50 1.
. „ ., „ 4 %  „ 601. po200k.
'  „ kraj. 41/* % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w o7 1.
T«w. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza ł m i s y a j ................................
T«w. kred. galie. ziemsk. 4%

l»s. w 411/, l a t ..........................
4% I«s. w 54 l a t .....................

I I I .  Obiiffl za 1** kor.
Bal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
K om uialnt Banku kr. 5% (2 em.)

, 4 l/,V .3*
 w  ( t r 0Kol. lekalne iltte 4% po 2o0 kor. 

Peiyezki kr. 6% w. a. z. r. 1873 
„ 4 %  po 200 ko;, z re

ku 1893 . . . ' .......................
Peżyezka u . Lwewa 4% po 200 ker.

4’/j % „ 200 „
IY . Losy.

M. ifrakewa po zł. 20 (40 ker.) .
Y. M onety.

Dukat c e sa r sk i............................... ,
29 f r a n k ś w k a ...............................
199 rubli rosyjskich srebrnych 
IW  rubli rosyjskich papierowych 
140 marek niemieckich . . . .

SŁ
przem ysłowei

płacą [żądają 
walutą koron.
K. h. K. h.
hss — 5§ó —

— — 300 -

573 - 58J -

— — 350 -

400 — 420 -

110 50 
100 50 
96 75 

102 -  
98 60

102 70

97 30 97 —

97 50 
97 75 98 45

99 30 
103 -  
102 -
101 -
98 -  
98 25

100 -

101 70

98 80 
95 50 

101 —

99 50 

101 70

73 — 78 —

11 26 
19 -  

250 -  
252 -  
116 80

11 40 
L9 20 

254 — 
254 -  
117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. stycznia 1903.

A. •g tflny  d łu g  państw a . płacą żądają
Jednelity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................101.25 101.45
lnty-sierpień . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiee.....................................
kw iecioń -po idziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pic 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

101.20 
101.20 
180.— 
156.75 
186.50 
2 4 9 .-  
249.— 
3 0 3 .-

101.40 
101:40 
190 — 
157.75 
188.50 
253. -  
2 5 3 .-  
304 -

B . D łu g  p aństw a  (wszystkimi w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.............................  . 121.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.35

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.90
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................   512.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

127.80

99.85

99.85

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).

zł. 5 1u  pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

121.30

101.55

100.90

514.75

128.80

100.85

100.85

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeli. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr............................... 100.— 101.—

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 409
kor. 4 p r....................................  100.40 101.40

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
,  \  Pr-  ............................................... 99.40 100.40

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.................................100.— 101.—

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 18U4
za 200 kor. 4 p r...................... 99.60 100.60

Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr................... 1 1 9 .-  

korony węgierskiej).

99.40 
89—  

161.—
201.50
201.50

I). D łu g  p ań stw a  (krajó

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr .
w wal. kor. za 20975 je 55

kor. 4 pr...............................■ • •
\7ęg. oblig. prop. za 100 zł. 4 /« pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

11. O b ligacje  indem nizacyjue. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.80 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  99.20

F . Iune  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. ■ • ...............................  282.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los zaC\t\A 1---  /, „ .. ao

99.60

162—
203.50
203.50

99.80
100.20

287—
108.25

na 7K

Bukowińskie obi. propinaoyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . . . . .  .

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . . . • ■ • .

R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

płacą

103.76

98.75
99.15

żądają

99.75
100.15

9 6 . -  -■

90.-
Tureekie obi. prem. kul. za 400 frank. 120.75

91 50 
121.75

G. L isty  zastaw ne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr. —.— —- —
Austr. zakł. kr. ziem. w 50 1. 4 pr. 99.50 100.50 

obi. prem. z r. 1880 3 pr. 268—  272 —  
„ „ „ „ 1889 3 pr. 267.25 268.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105—  106.—
„ los 4 pr. 97.50 98—

Gal. akc. b. Lip. 10 pr. prem. los -5 pr. 110.50 111.50
„ „ „ „ los 50 1. 4l/j pr. . 100.75 10175
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................  96.85 97.85

Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. los. 56 lat 97.10 98—
- 4 pr. los. 41 lat 97—  —

 ..................... . 4 P‘‘- stare . . 96.55 —
„ „ „ . „ 4 pr. za 200 kor. —.— ——

Banku krajowego d h  Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . 102.— 103 —

Banku Krajowego oulig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. ....................................... 102.30 103.30

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
s ja  42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101.10 102.10 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98.25 99.25
Austro-wcg. banku 401/* lat los. 4 pr. 100.60 101.60 

50 lat los 4 pr. 100.60 101.60

I I .  O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn, za 300 zł. 5 pr. —.— •
Tow. żegl. p ar. po Dunaju z ł  100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. .1886 4pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. % r. 1886 4 pr.

” ’’ ” ” i’, 1888 4 pr!
" ” '! ", ” » 1891 4 pr.

Kolej Lw ów -C zeim .-J msy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . - ■ • ■ • • ■

Kolej L w ó w -C ze rn . z r. 188i za 300 
zł. 4 pr. . • • • ■ - • ■ •

Gal. kol. lok. w schód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

■ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„  ,  ” " 1887 za 200.zł. 4 pr.

J .  Losy (za, sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Poiyezka miasta Lublanv 2# zł. . . 
p aiffv 40 zł. mk. . . . . . . . . 178—

109— ——
115.15 116.15
101.30 102.30
101.40 102.40
101.30 102.30
101.50 ——

93.75 94.75

99.55 100.50

108.90 109.90
108.90 109.90
99.40 100.40

19.35 20.35
435— 438—
186— 192—

84— 88—
73— 77—
75— 78—

178— 182—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zt. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mu.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

n „  Tryestu 100 zł. mk. 4l/a pr. 
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
56—
28.2-5
7 0 . -

240—
75—

żąaają
57—
29.25
74—

250.—
79—

200—  250—

K . Akcye banków  (za sztukę).
275—

2760—
692.75
744.2-5
524—
537—
280—
399.90

1570—
549—
249—
257.25

Banku Anglc-Austr. 240 kor. . . . 274.-50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750. —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 691.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 743.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 522 -
Galie, banku hipot. 200 zf..................  535.—

„ dla handl. i przem. 200 z ł . ------
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 398.90

„ Au3tro-węg. 1400 k..................  1560. —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248—
Zivnosteńska banka l00 zł..................  256.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 410.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 370.— 380—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rak. 5470.— 5495 — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bcłzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575—  5?7—  
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400—
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
,, południowej 200 zł......................... — ——
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  434.— 438.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 9 1 4 — 915.—
M. A kcjo  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 718—  7ŻA — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 820—  826—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.25 395.25 
Pra-gskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1632.— 1640.—
Sckodnicy 500 kor.................................  528.— 536.—■
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  — -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 399—  402—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15 

4 pr. . 239.82'/2Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków . . . .  95.35
Petersburg za 100 rubli 4’/a P1'- —- ~
Niemieckie b a n k i...............................117.20
Włoskie b a n k i......................................95.30
Francuskie b a n k i .....................95.171/,
Szwajcarskie b a n k i .....................9-5.171/*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankow ka...................................... 19.07
2 0 -m arków ka......................................23.41
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.10
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.30
R u b le .................................................... 2.521/,

117.30 
240.05

95.471/,

117A5
95.50
95.30
95.30

11.37

19.09
23.49

117.30 
95.60 

2.53 V.
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Licytaeye.
L. cz. E . 1207/2 (2) _ [472 2 - 3 ]

Na żądanie małol. A u-eli Chełmeckiej 
i M ałgorzaty Brzytugowej, odbędzie się dnia 
9. lutego 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądz:e w Liman owy w biurze Nr. 5, licy- 
tacya połowy realności lwu. >00 lk. 89 gm 
k a t  S eJIn a  objętej, Jan a  Gwizdza i S tan i
sław a Olch?wy własnej, tudzież .1/4 część 
realności lwh. 117 i 1 6  część realności lwh 
122 gm. Sechna cbjętyeh Jan a  Gwizdza wła
snych wraz z przynaieżytościami.

N ieruchom ości powyższe są ocenione 
na 4824 kor. 29 hal., przynależytości zaś na 
170 kor.

Najniższa cena wynosi 3216 kor. 18 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższych nierucnomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20. grudnia 1902.

L. cz. E. 1463/2 (6) [513 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1' 

w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. H ahna ad w. 
w Halmzu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9, iicy- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 606 ks 
gr. gm. kat. Załukiew.

Nieruchomość, w ystawiona na lic jtacyę , 
jest ocenioną na  500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n  żej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powistowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 14. listopada 1902.

L. cz. E. 1478/2 (5) [514 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 9, licytacya 
całej realności wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm. 
kat. Perłowice wraz z przynsitżuościam i, 
skLdającem i się z jednej krowy.

Nieruenomość, wystawiona na iieytacyę, 
jest oceniona 1438 kor., przynależność zaś 
ną 120 kor.

N ajniższa cena wynosi 1038 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyeią; tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzi® niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya Dyłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzili u co do samej nieruchomości m e mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i ' nie wskażą i muż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. E. 1932/2 (4) [512 1 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 3 lutego 1903 
o godz. 9 przed połudr em w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 1/5 
części realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr. gm. 
kat. Bludniki, w*’az z przynależnościaini, 
składającemi się z bydła, i narzędzi rolniczych.

Nieruchomość, w ystawiona na iieytacyę, 
jest ocenioną ha  622 kor., pizyua'eżności
zaś na 171 k °r - .

Najniższa cena wynosi 528 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. . , . ,

W a r u n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d .j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo-

»Gazet Lwowska* Nr, 18 z

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t e r 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju oo do samej nieruchomości nie mo
głyby bvć już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary oa powyższej, części nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
waniu licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wa nij, jedynie przez przybicie na t tbljęy sądo
wej, jeżti nie mieszkają w okręgu _ sądu 
tutejszego i nie w skażą( temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

W yznaczenie k rm in u  licytacyjnego n a 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. grudnia 1902.

w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedyni- przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mzej 
wymienionego"-i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
D ehtyn , dnia 3. stycznia 1903.

L cz. E. 121/2 (19) [462 1 3]
Na żądanie e. k uprzyw. galic. akcyj-. 

nego Banku hipotecznego we Lwowie, zastą
pionego przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 
25. lutego 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
13, licytacya majętności Steniatyn whl. 66 
ks. gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z budynków, 
zapasów paszy, nawozu i zasiewów, w proto
kole z 23;9 1 02 1. ez; E . 121/2 (6), opisa 
nyeh bez inw entarza żywego i m artwego.

Nieruchomość, wystawiona na Iieytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynaieżytościami na 
285.980 kor. 40 bal., przynależności zaś na 
53.380 kor. 40 bal.

Najniższa cena wynosi 190.653 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ie
nionym , w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n ueży zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg > postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 1443/2 (4) [521 1— 3]
Dnia 25. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie sie w sadzie tutejszym, 
w biurze N r. 4, l ic y ta c y a  re a ln o ś c i  wbl. 81 
ks. gr. gm. kat. Hoszów objetej bez przy
należności.

Nieruchomość, wystawiona na Iieytacyę, 
je s t ocenioną na 52-32 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi okrągło 3488 
koron.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz. E . 3160/2 (8) [510]
D nia 4. lutego 1903 o godzinie 9 przed 

południemw sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 1, odbędzie się licytacya realności 
objętej whl. 317 ks. goimy Delatyn, wraz 
z przynaiożnoś' darni.

Nieruchomość, wystawiona ca  licytację, 
jest ocenioną a to g ru n ta  na 3500 kor. bu
dynki na  4400 kor., inne przynależności zaś 
na 373 kor.

Najniższa cena wynosi 4.156 kor. 50 
hal., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

dnia 23. stycznia 1903.

L. cz E . 653,2 (8) [489]
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 11 prz0l| 

południem, odbędzie się w biurze N r. 7, 
tutejszego sądu, ifcylacya realności whl. 931 
ks gr. gm. Ottyroa obj. składającej się z pbud. 
669 stanowiącej dom mieszkalny, stodołę 
i domek, z paro. gr: 4577, 4644/2 i 4645 

| s t n o w iąo y h  ogróu „Rozm etyńsea oraz z 
pr,-,c. gr. 5145 i 5146 stanow iących jeden
kompleks w niwie „ L ?zy ‘.

Nieruchomość, wystawiona dii Iieytacyę, 
jest ocenioną na 410 1 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nre nastąpi wynosi 3133 kor. 83 nal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze K j . 9.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 16. grudnia 1902.

L. cz. E. 853 2 (3) [506]
N a żądanie p. Dawida Lipy Ber odbę

dzie się dnia ś'6. lutego 1903 o godz. 9 
pjjłeęT południem w sąuzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 1 licytacya realności 
whl. 187 ks. gr. gm. Z ernica wyżną objętej.

Nieruchomość powyższa, wystaw iona 
na Iieytacyę, jest ocenioną na  410 kor.

Najniższa cena wynosi 273 kor. 33 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki l i j t a e y / n e  i odnoszące się do 
tej nierucbomośi-i dokumenta (w y c ą g  tabu- 
la rn S  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie pra wa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sim ej uieruchomości nie mo 
głyby być już z o skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla który; b jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomoś i uądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mie /.kają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teiuuz sądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział I.
Baligród, dnia 30. grudnia 1902.

L. cz. E. 1097/2 (4) [&1'9]
D nia 20. luti go 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzio tutejszym, 
w biurze N r 2, licytacya realności lw *  16
gm. Krzyworzeka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeemeną na lb 0 8  kor. 26 hal. wraz z
przyn-L ż iościarai.

Najniższa cena wynosi 1072 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie praw a w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw* lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
b trlą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli m ą  mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, doi a 22. grudnia 1902.

L cz. Et 549/2 (10) [5111
Dnia 6. lutego J903 o godz. 10 przed 

połudnjjtm, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w oddziela Nr. I I I , licy tac ja  realności lwh. 
501 ks._gr. gm. Narol miasto.

N ieruchom ość ta  oceniona jest na 
1000 kor.

Najniższa ćęriS, niżej której sprzedaż 
nie nastąp: wynosi 666 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enty przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w Oitdziale N r III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępejj 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Cieszanów, dnia 9. stycznia 1903.

L. 712 . . .  [527]
Ogłoszenie relicytacyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru 
podatku spożyw zego od mięsa w Żm igrodz
kim okręgu dzierżawnym na czas od wp;o- 
wadzenia w posiadania przedmiotu dżf»rżai y 
do końca grudnia 1904 rozpisuje c. k. Dy- 
rekeya okręgu skarbowego w Sanoku pubii 
czną relicytacyę.

Relirytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcvi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 
4. lutego 1903 od godziny 9 rano do 12 w 
południe, pocztu  pisemne oferty otw arte zo
staną.

Cena wywołania stanowi czynsz roczny 
w kwocie 4988 kor. 88 hal.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% 
wadyum mają być wniesione do c. k. Dy 
rektora okręgu skarbowego w S.muku naj
później do 3. lutego 1903 do godziny 2 po 
południu.

W arunki licytacyjne, można przejrzeć 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa 
noku jakoteż w c. k. Nadzorach s tra ż - sk a r
bowej w Sanoku, Lisku, Jaśle, Krośnie, 
Brzozowie i Dynowie.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 17. stycznia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 4/2 (4) [495 1— 3]

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
zawiadamia że w masie konkursowej Boru
cha P.-agvr ustanowiono pana adwokata D ra 
W iesentergn w Kału-zu zawiadowcą zaś Se- 
b g a  M iihlsteina zastęp-ą zawiadowcy m isy , 
P inkasa Ep-'teina, N r-tact Sckurtmana, H er
m ana GoUesmana ze Stanisławów:! członka
mi wydziału a ich zastęp ami Ozyasza H oro
witza i Dawida Rim -ld* z Kałusza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stan.sław ów , dnia 3. grudnia .1902.

L. cz.^S. 2/2 (21) [485]
W  k ukursie Zofii z Mohrów Horowi- 

tzowej w Nowym Są -zu na wniosek wi-rzy- 
c-ieli, jaw iących się na audyencyi wyborczej 
zamian -wano zawiadowcą m asy pana D :a 
Bernarda S ilberm inna kandydata adwoka
ckiego zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Dra Adolfa Koerbla kandydata adwokackiego 
w Nowym Sączu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 3, stycznia 1903.

L. cz. S. 7/2 (22) [490]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia że otwarty uchw ala z dnia 30. sier
pnia 1902 S. 3 2 (1) konkurs do m ą ją u u  
Seweryna Safrina na zasadzie §. 154 ord 
konk. zniesiono.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia i 2. g rudnia 1902.

Konkursa.
L. 43 155 [412 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

obsadzenia posady c. k. inspektora szkoln go 
okręgowego w Przeworsku ewentualnie w in 
nym okręgu opróżnić się mogącej.

Z tą posadą połączone są prawa i na
bory c. k. urzędników państwowych w IX 
klasie rangi względnie aż do czasu stał-o-ó 
zamianowania wynagrodzenie w równej wy-
S OKO S u].

Opióez tego otrzyma inspektor ryczałt
4 c m 7 &Zt0W P°dróży z losow any  do ilo
ści szkol i klas położonych w okręgu lustra
cyjnym  tudzież do jego obszaru i warunków 
m iejscow ych.
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O posadę tę  ubiegać się m ogą oprócz 

c. k. inspektorów szkolnych okręgowych peł
n iących już służbę,

1) nauczyciele szkół średn ich  i semi
naryów nauczycielskich mający przynajm niej 
pięcioletnią praktykę w zawodzie nauczyciel
skim.

2) K atecheci szkół średnich i semina- 
ryów nauczycielskich m ający przynajmniej 
pięcioletnią praktykę na stałej posadzie kate
chety.

8) nauczyciele szkół ćwiczeń w e. k 
Sem inaryach nauczycielskich posiadąjąey egza
m in wydziałowy i przynajm niej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie.

4) Kierownicy szkół co najm niej 4-o 
klasowej posiadający kwalifikacye do szkół 
wydziałowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kum enta służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną sporządzoną J/a przepi
sanym  form ularzu w języku niemieckim 
(Qualifieationstabelle) należy wnosić w prze
pisanej drodze służbowej do Prezydyum
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15. lutego 1903.

K om petenci ze stanu nauczycielskiego 
szkół średnich i sem inaryów nauczycielskich 
mogą w podaniach swych prosić aby pod 
względem płacy i dodatków pięcioletnich za
stosowano do nich na  posadzie inspektora 
szkolnego okręgowego norm y przepisane dla 
nauczycieli szkół średnich i seminaryów 
nauczycielskich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2. stycznia 1903.

L. 1155 [466 2 - 3 ]
K O N K U R S .

C. k. Starostwo w Dąbrowie przyjmie 
zaraz egzekutora politycznego.

Reflektanci zechcą przy przedłożeniu 
świadectw i oznaczeniu żądanego wynagro
dzenia zgłosić się do 1. lutego b. r.

Przedewszystkiem  uwzględnieni zostaną 
pensyonowani żandarm i lub ci, którzy będą 
w stanie złożyć kaucję  w kwocie 600 kor.

Dąbrowa, dnia 16. stycznia 1903.

L. 8077/11. [478 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów, przy e. k. 
Urzędach pocztow ych:

1) w Boguchwale z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem  718 kor. na służącego,

2) w Polance-K arol z poborami 3 k la 
sy 6 stopnia z ryczałtem  na służącego, pó
źniej oznaczyć się mającym,

3) w Moderówee z poborami 2 k lasy  
2 stopnia i 665 kor. ryczałtu na służącego.

4) w Porohach z poborami 3 klasy 2 
stopnia nadto ryczałtem  532 kor. na służą
cego i ew entualnem  wynagrodzeniem  1350 
kor. za codzienną jazdę posłańezą do Sło- 
tw iny i z powrotem.

Podania należy wnieść o 1 dwie posa
dy najpóźniej do 1. lutego b. r. o następne 
zaś najpóźniej do 3. lutego b. r. do «. k. 
D yrekeyifpoczt i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 17. stycznia 1903.

L. 168 [467 1 -  2]
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej opróżnionej prowi
zorycznej posady dozorcy więzień IV. kate 
goryi płac przy c. k. Zakładzie karnym  dla 
mężczyzn w W iśniczu okok Bochni upływa 
z dniem  20. lutego 1903.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

W iśnicz, dn ia  17. stycznia 1903.

L. 4 [522]
K o n k u r s .

Podpisana gmina rczp suje niniejszem 
konkurs na dwóch rabinów dla gm iny izrael. 
wyznaniowej w W adowicach.

Jednego z uniw ersyteckim  wykształcę 
niem z osiągniętym  stopniem  doktoratu filo
zof, który też i sem inaryum  rabinaekie z 
dobrem ukończył z płacą locziią 1200 kor. 
i e lem entam i;

drugiego z kw alifikacją odpowiadającą 
dotyczącym rozporządzeniem m inistr. z taką 
samą plącą 1200 kor. rocznie i ubocznymi
dochodami.

Ubiegający o te posady muszą być pod
danymi Państw a Austryackiego i mają naj
dalej do 1. m arca 1908 na ręce prezesa 
gm innego swoje udokum entowane podania 
wnieść, a tylko akceptowanym będą koszta 
podróży zwrócone.

G uiiaa izraelicka wyznan. w W adowicach 
Wadowice, dnia 19. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 1.3/3 (1) [454 3 - 3 ]

Przeciw Stanisławowi Boezkajowi z Suł
kowic, którego miejsce pobytu je s t niezna
ne, wniesionym  został do e. k. sądu po
wiatowego w M yślenicach przez Katarzynę

Jam róz i spóln. pozew o’ ojcowstwo i ali
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 26. lutego 1903 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw B tanisław a Boezka- 
ja, ustanawia się Pana Dra Adelm ana, adw. 
w M yślenicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie
wiadomego w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M yślenice, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. A. 165/2 (8) [344 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó 
zefa Krypla aby do spadku po M aryannie 
W ała' h zmarłej w Pstrągowej z pozostawie
niem testam entu  z daty Pstrągow a 29. m ar
ca 1901 notaryalnie do L 9420 zeznanego, 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze
nia tego edyktu wniósł d ek la rac je , gdyż po 
upływie tego czasokresu spadek z ustano
wionym dlań kuratorem  A ntoriim  Kryplem 
z Pstrągowej będzie przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyzów, dnia 18. g rudnia 5 902.

G. Z1 T. 10/2 (2) [303 2 - 3 ]
Vom k. k. K reisgerichte in  Przemyśl 

wird die E in leitung  des A raortisirungsverfah- 
rens hinsichtlich  des in  V erlust gerathenen  
Versatzseheiries N r. 3415 der Stidtsparcss.se 
in  Przemyśl auf 6 silberne Lóffel, 12 silber- 
ne Kaffuelóffel, 6 silberne Gabel, 6 silberne 
Messer, 6 silberne Beeherl und 1 silberne 
Tasse aageordnet

Es wird daher der Inhaber des obigen 
V ersatzscheines dem G eriehte binnen einem 
Jah re  von der K undm achung des Edictes 
su fg e f rdert an gerechnetvorzu legen , da sonst 
der o*' cwahnte Y ersatzschńa fiir n ich tig t 
erklart werden wiirde.

Przem yśl, am 13. Dezember 1902.

L. cz. A. 202/1 (3) [343 2— 3]
C. k Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że 13. czerwca 1901 zm arł w Hu- 
binie Dmytro M otruk z pozostawieniem te 
stam entu, którym m ajątek swój zapisał N a 
talii M otruk i Paraśce Jacyna, a tylko P a
włowi M otrukowi legował kawałek pola.

M eznaną z m iejsca pobytu M aryę K ę
dzierską wzywa się, by do roku wniosła w 
sądzie tutejszym deklaracyę do spadku, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z jej kuratorem  
Pawłem M otrukiemj z H ubina i ze zgłasza
jącym i się spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 14. października U ‘02.

h. cz. A. XIX. 489/1 (22) [325 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż dn ia  26. listopada 
1901 zm arł Em anuel reete M endl Zeimer 
we Lwowie nie pozostawiwszy rozporządze
n ia  ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten  nie ma wiadomości: 
czy i które osoby m ają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za
mierzali z jakiego bądź ty tu łu 1 prawnego, 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze
ciągu jednego roku licząc, zgłosili się z pra
wami swojemi do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświadcze
nie do spadku, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem p. adw. 
dr. Jasińsk i we Lwowie ustanowionym  zo
s ta ł kuratorem  spadku, przeprowadzonym  
będzie z tymi i tym  przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie oneg, ż i ty tu ł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spa
dku ive przyjęta, lub jeżeliby się n ik t nie 
oświadczył do niego, cały spadek zastanie 
przez skarb Państw a jako bezdziedziezny 
ściągniętym .

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 31. g rudn :a 1902.

L. cz. Prez. 2144 18/2 [489 1 - 3 ]
Jego Ekscelencja Pau Prezydent c k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia
nował dla pie>wi-zej k adencji sądów przy
sięgłych przy c. k. sądz'e obwodowym w 
Samborze dnia 2. marca 1903 o g' dz. 9 
przed poludn em się rozpoczynającej prz-wo 
duicząeym c. k. Radcę Dworu jako Prezy
denta sądu obwodowego Am brożego Janow 
skiego, zaś z stępcami przewód iozącego c. k. 
W iceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tuslanowskiego, tudzież c. k. radców sądu 
krajowego Jana  Grafa, Dyonizego Haydere- 
ra, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, 
dra Włodzimierza Kozickiego i Franciszka 
Slączkę.

Sambor, dnia 15. stycznia 1903.

L. 255/pr. [572 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie łańcuckim  i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
w iejskich na 26. lutego,

dla grupy gm in m iejskich na 28. lu 
tego,

dla grupy większych posiadłości na 2 
m arca bieżącego roku.

W ybory tu odbędą się w miejscach 
ustaw ą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  leg ity 
macyjne zawierające bliższa oznaczenia m iej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ła ń 
cuckim w y b ie ra ją :

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gm in w iejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, da ia  29. stycznia 1903.

L. cz. T. 25/2 (1) [362 1 — 8]
N a wniosek Zofii Żurkowej we F ry - 

drychowicach wdraża się postępowanie wzglę
dem uznania za umorzoną zaginionej ksią
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia oszczę
dności i pożyczek w A ndrychowie N r. 1941 
oa 900 kor. opiewającej, a na imię Zofii 
Żurkowej wystawionej i wzywa się każdego 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby ta
kową tutejszem u sądowi w kresie sześciomie
sięcznym licząc od dnia   ̂ostatniego ogłosze
nia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
okazał.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 24. grudnia 1902.

L. cz. Ow. 84 3 (1) t [486 1— 3]
Przeciw  Izaakowi W einm annowi, k tó re

go m iejsce pobytu je s t nieznane, w niesio
nym  został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę zaliczkową w Sokoło
wie pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaaka W ein- 
m anna ustanaw ia się pana dra Hanasiewicza 
adw. w Rzeszowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
W einm anna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on s a n  w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzpszów, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz. Ow. 69 3 (1) [487 1 - 8 ]
Przeciw Izaakowi W einm annow i, które 

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo
wie przez B enjam ina Zangera pozew o 500 
kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Izaaka W ein- 
m anna ustanaw ia się pana adw. dra Hana- 
siewieza w Rzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
W einm anna w rzeczonej sprawie aa  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. C. VI. 15/3 (1) [503 1— 3]
Przeciw  Efroimowi Selinger, C hiji Leib 

Selinger, M endiowi Selinger i Estery  Chaji 
Selinger, których miejsce pobytu je s t nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu po
wiatowego w Samborze przez Seimola i Chaji 
E tli Apfelsiissów pozew o uznanie prawa za
stawu dla kwoty 315 złr za zgasłe.

N a podstawie pozwu ę-yznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
lutego 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
N r VI.

Celem strzeż- ni a praw ich ustanawia 
się P an  z dra M arka Spiodlera w "am  borze 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie ua ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopoki oni w sądzie się nie 
zgłoszą -uh pełnomocnika nie zam ianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Sambor, doia 12. stycznia 1902.

L. cz A, 448 2 (6) [373 1 —3]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńi aeh zawiadamia, że Danyło Syrnyk 
zrnarł dnia 20. stycznia 1895 w Peremiło- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innym i powołany jest do tego 
spadku Petro Syrnyk. Gdy miejsce pobytu 
Petra  Syrnyka nie je s t znane, przeto wzywa

się go by w ciągu roku od daty tego edyktu 
licząc do spadku się oświadczył, gdyż ina
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
niego kuratorem  Mikołajem Slipiec w Pere- 
miłowie przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyrice, dnia 3. sierpnia 1902,

L. cz. E . i ! 66/2 (7) [406 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej M arjein Giias- 

berg, przeciw Mojżeszowi S ilberm ann pto 
1000 kor. ma być doręczoną Mojżeszowi Sil
berm ann i Chairnowi M eierowi Silberm ann 
tus. uchw ała z dnia 29/XI, 1902 1. ez. E. 
1166/2 (5), którą wyznaczono term in  licyta
cyjny na dzień 16. stycznia 1903.

Ponieważ Mojżesz S ilberm aan  zmarł, a 
Chaim M eier S ilberm ann jest niewiadomy 
z życia i miejsca pobytu ustanaw ia się w ce
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Sehabsę Gtiusberga w Podwołoczyskach.

Te nże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma M eiera Silberm anna na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sam się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 24. g rudn ia  1902.

U. Zł T. 12/2 (2) [304 1 - 3 ]
Vom k. k. K reisgerichte in  Przem yśl 

wird hinsichtlich des in  V erlust g era th e ien  
Wechsels de dato W ien d sn  10. Jun i 1902 
fiber 164 Kr. 56 hel. ausgestellten uud gi- 
rirten  von A braham  Pappet, failigen am 24. 
October 1902 acceptirten von Rachel Klahr 
und Isak K lahr in  Oleszyce, zahlbaren bei 
Simon Karp in Jaroslau und versehenen mit 
dem Giro der F irm a „Riess & G rundm ann" 
und des W iener Baukyereiues — die E in le i
tung des A m ortisierung,-verfahrets bewilligt.

Der Inhaber des obigen W echsels wird 
aufgefordert den oberw ahaten W echsel bin
nen 45 Tagen von der 1< tzten Kundmai hung 
des Edictes an gereehnet dem G ericbte vor- 
zulegen, da w idrigenfalls der obige W echsel 
fiir w irklich am ortisiert erk lart werdun 
wiirde.

Przem yśl, am 26. Doeember 1902.

L. ez O. 18 3 ( 1 )  [520]
Przeciw nieobecnem u M ichałowi Kubi- 

niee przedtem w Lachowicach wniósł Edward 
Krupka ze Suchy skargę o 889 kor. 74 hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 13. lutego 
1903 c godzinie 9 rano w biurze N r. 7.

U stanowiony dla strzeżeaia praw po- 
wanego kuratorem  Piotr D yduch z Lacho
wic będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nic zgłosi lub pełnomocnika ni* 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 12. stycznia 1903.

L. ez. C. III . 8 3 (1) [505]
Przeciw Fryderyce Michalewiez, której 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Blumę Ostiller ur. Gamser Benjam ina 
Wolfaj Ostiller i Jakóba O stillera pozew o 
200 złr. m. k. zaintabulowanej w stanie 
biernym realności objętej lwh. 946 gin. Bro
dy za zgasłą wskutek zadaw aienia.

N a podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę na dzień 17. lutego 1903 godz. 9 
rano w Oddziale III.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta
nawia się Pana dra Grossa, adw. w Brodach 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie n ie
wiadomą pozwaną w rzeczonej sprawie, na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I . 
Brody, dnia 9 stycznia 1903.

L cz. Cg. I. 419/2 (3) [53 ż]
Przeciw  F lżbecie  z Czulow.-kich zaia. 

S toniuka Czajkowskiej z Czajkowic, której 
iriejsrę pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sąrlu obwodowego w Sam bo
rze przez Józefa Krzyżanowskiego w Brze- 
łan&ch pozew o oddanie w posiadanie real
ności lwh. 1701 ks. gr. gin. Cz»jkowi< e
ol).Mńj.

Aa p; dstawie pozwu tego wyzna zono 
term in do I. audyem yi na 30. stycznia 1903 
godz 9 runo.

Celem ■•trzeżenia praw pozwanej Elżbiety 
z Czułowskich zam. Htooinka Czajkowskiej 
ustanaw ia się Pana Dra Spindlera adwokata 
w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będz:e po
zwaną Elżbietę Stoninka Czajkowską w rze
czonej sprawie ca jej koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Od&ział I. 
Sambor, dnia 14. stycznia 1903.



L. cz. Praes. 218 . [498] [
O b w i e s z c z e n i e .

N a pierwszą zwyczajną kadencyę sądu 
p rzysięgłych w c. k. sądzie obwodowym w 
W adowicach, która rozpocznie się dnia 2. 
m arca 1908 o godz. 9 przed połudn.em  usta 
nuwiony został Przewodniczącym Prezydent 
sądu obwodowego dr. Józef Eaiser, zastępca
mi przewodniczącego radcy sądu krajowego 
przy tymże sądzie M icha' Paluch, Rudolf 
Pelz, Tadeusz Cukrowicz, W ładysław  M aj
kowski i Gustaw Griiuer.

0. k. Sąd obwodowy.
W adowice, dn ia  18. stycznia 1908.

L. cz. C. III- §0/8 (1) [557]
Przeciw Mali M argulies niewiadomej 

z miejsca pobytu w niósł Adam Kopp do 
sądu w Leżajsku pozew o uznanie kwoty 
160 złr. i praw a zastawu za zgasłe.

Audyencyg wyznaczono na  29. sty- 
czn!» 1908.

Kuratorem dla Mali Margulies ustano
wiono P ana Grychowskiego w Leżajsku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, 14. stycznia 1908.

L. cz. C. III . 19/8 (1) [558]
Przeciw  niewiadomej z m iejsca pobytu 

Racheli Strzyżower wniósł Adam  Kopp do 
sądu w Leżajsku pozew o uznanie kwoiy 
100 złr. i prawa zastawu za zgasłe.

Audyencyę wyznaczono na 29. s ty 
cznia 1803.

Kuratorem dla Racheli Strzyżower usta
nowione Pana Grychowskiego w Leżajsku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, 14. stycznia 1908.

L. cz. C. VI. 8/3 (1) [559]
Przeciw nieobecnej z miejsca pobytu 

W iktoryi Babiarz z Rakszawy wniosła K a
rolina Babiarz gospodyni z Rakszawy skargę 
o 811 koron 89 hal. zpn.

P ierw sza audyeneya odbędzie się dnia 
29. stycznia 1908 o godzinie 10 przed po
łudniem  w biurze N r. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po
zwanej kuratorem  adw. Dr. Szpunar z Ł ań 
cuta będzie ją  zastępywał dopokąd się w są 
dzie nie zgłosi lob pełnomocnika n ie  zam ia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 18. stycznia 1903.

L. cz. Cw 2889 2 (1) [404]
Przeciw  Lipie \Vmkler którego miejsce 

pobytu je s t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Isaka Gelba pozew o 577 kor. 15 hal., 
469 kor. 99 hal., 760 kor. 65 hal., 407 kor. 
72 hal. l i 80 kor. 95 hal.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 25. wrześoia 1902.

Celem strzeżenia praw  Lipy W inklera 
ustanawia się pana adw. dra M ellera w Sta
nisławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 25. września 1902.

L. cz. Cg. I. 46/2 (11) . . [390]
Panom. Abraham owi Rothowi i Izraelo

wi Jampoierowi, w ostatnich czasach w Zbo- 
rowte zamieszkałym m a być doręczoną w spra
wie egzekucyjnej IsraelaS-. liga Bil K ra przeciw 
A m alii racie Małce F eu rin g  i tow. o 1(7 
kor. 46 hal. zpn- tutejsza uchw ała z dnia 
28. grudnia 1902 1. cz. Cg 1 .4 6 /2 (1 1 ), któ
rą  pozwolono przymusową licytacyę 47/120 
części ciała hipotecznego whl. 657 ks. gr 
gm. kat. Zborow.

Ponieważ niewiadomo, gdzie A braham  
R uth i Israel Jam poler przebywają, ustana
wia się im w celu strzeżenia icn praw, ku
ratora w osobie pana dra W acyka adwokata 
w Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra
ham a Rotha i Israela Jam polcra w rzeczonej 
sprawie na  ich  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopokoki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 28, g rudn ia  1902.

L. cz. O. IV. 562/2 (1) [5 0 />]
Prz°ciw Juliuszowi Stettnerow i ajentowi 

podróżującemu którego miejsce pobytu je s t 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Przem yślu przez K azriela H art 
m ajera w Przem yślu pozew o zapłatę 379 
kor. 46 hal.

N a podstawie pozwu term in  do ustnej 
rozprawy na dzień 15. stycznia 1903 godz. 
9 rano B. N . 50 wyznaczono.

Celem strzeżenia praw Juliusza Stettne- 
ra ustanawia się Pana dra A . Haasa adwo
kata w Przem yślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zar ianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przem yśl, dnia 10. grudn,a 1902.

L. cz. O. II. 2/8 (2 [504]
Przeciw Józefowi Hydzik i Józefie H y

dzik, k tórych miejsce p«bytu je s t nieznane, 
wniesionym zosiał do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez powiatowe Towarzystwo za
liczkowe w Sanoku pozew o zapłatę kwoty 
246 kor. 20 hal. zpn.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. 
lutego 1903 o godz. _9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Józefa Hydzika 
i Józefy Hydzik ustanaw ia się P »aa  F ra n 
ciszka Srogiego w Posadzie sanockiej ku- 
r&torsni

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Hydzika i Józefę Hydzik w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 15 8 (1) . [569]
Przeciw Franciszkowi Sygańcowi, k tó

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
nym  został do c. k. sądu powiatowego w So
kołowie przez Katarzynę Syganiec pozew o 
720 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono te r
m in na dzień 24. stycznia 1903 godz. 9 rano 
N r. b. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. Józefa Chorzępę w Sokołowie 
kuratorem.

Tenże kurator _ zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełno nocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 12. stycznia 1908.

L. cz. C. 1/8 (1) [571]
Przeciw Tekli Szczcpanlakowej, gospo

dyni w Przybradzu N . d. 20, której m iejsce 
pobytu jwśt nieznane, wniesionym  został do
c. k. sądu powiatowego v Zatorze przez Sta
nisław a Dróżdża, gospodarza w Przybridzu  
pozew o zapłacenie sumy 286 kor. zpn.

vri> podstawie pozwu tego.,- wyzfiaezyl 
tut. sąd audyencyę na dzień 24. stycznia 
1908 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 4.

Ci lem strzeżenia praw  Tekli Szczepa
niaków ^ ustanaw ia sięj pana Franciszka P i
leckiego c. k. notaryusza w Zatorze kura
torem.

T-mże kurator zastępywać będzie Teklę 
Szczopaniakową w rzeczonej sprawie na j f’j 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a 
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. Cw 253 1 (9 ) [488]
Abrahamowi Goldsct.lagowi, kupcowi 

w Podhąjcach wsprawie toctąccj się przed
c. k. sądem obwodowym w Brzeżanach prze
ciw terni/ż G odschlago»i o 20u0 kor. zpn. 
ma byc doręczojj^ uchwała z dnia 8. grud 
n ia  1902 1. , z Cw 258/1".9).

I oniewstó niewiadomo gdzie obectie 
tenże A brah-m  Golds. lilag przebywa u stan a 
wia się w celu ptrz-żema j. go praw, ku ra to 
ra w osobie pana adw. d ra  Scuw agera w Pód- 
bajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie 
wiadomego z miejsca pobytu A braham a Gold- 
scblaga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

je zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 8. grudnia 1902.

Równocześn"“ nadm ienia się, że praw a 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
m ających do wykazu kolejowego lub do 
utworzyć się mających na rzecz Towarzystwa 
W schodnio galic. kolei lokalnych osobnych 
wykazów hipotecznych przeciw poprzednim 
posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
lub też po tymże dniu nabyte zostały, — 
nie będą uwzględnione, przy w pisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową względnie w oso
bne wykazy hipoteczn i.

Podanie na wstępie powołane może 
być przejrzanem w tutejszym  c. k. sądzie 
Oddział H.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 18. g rudnia  1902.

L. cz. O. III. 4 8 (1) [541]
Przeciw  Maciejowi Sajcie, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Gorlicach przez 
K atarzynę S ajta  pozew o 882 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeneya do rozprawy na dzień 28. 
stycznia 1908 o godz. 9 rano.

Ceiem strzeżenia praw  pozwanego M a
cieja Sajty ustanaw ia się Pana adw. dra 
S terna kuratorem .

Tenże kuratoi zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i i i .
Gorlice, dnia 19. stycznia 1908.

prywata*

1H a  w s z y s t K i ©
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskte. zagraniczne, tygodniki, jIlustracje artystyczne, |
pisma h-jmorystyczne, mody, źurnale, przyjmaje preuume- ®
ratę z,| dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po 

cenach redakcyjnych
Ajencji i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w , im.!**?* lliRnsiiiftUft 9 .

J W F  Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

zmianie roku
poleca się

^lajsł«?vsr.e zaUźone m b», 1887
B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ło s z e ń

I i u d t f i ś a  P l o h n &
/•■ iissier2au’i?-a "Sokołowski)

we Lwowie ul. Karola 1 mlwika 9.
i przyjmuje abonam ent n*. wszystkie pisma krajowe, wied ńskie dzienniki, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żura&L?. mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
ręcąą : za punk tudną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
> żurnale mód wysyła się także na prow incję również przyjmuje ogłoszenia cl» 

wszystkich pism po najtańszych cenach.
B iie n n ik i w ycliod*ąee fan o w  W iedniu dostarcza  

i s p z ę d a je  numerami pojedynczym i tego samego dnia  
od do Jedenastej «®'iee*orem.

L. cz. Dz. hip. 14iTttl [518]
Na skutek podania c. k. Dyrek-.-yi kolei 

państwowej w Stanisławowie de praes. 28. 
stycznia 1901 L. 2529/2 (1. cz. Dz. fcjp. 
141/01) c. k. sąd tutejszy zarządza w myśl 
§ . 1 8  ustawy z dnia 19. maja 1874 N r. 70 
Dz. p. p. dochodzenie w celu wy po środko
w a n a  gruntów  kol-jowych w gm inach Msza- 
niec, Howiłów wielki, Chorortuw, Ja błon ów 
i Kupy czy ńce położonych i wzywa wszyst
kich tych, którzyby żądanem przeniesieniem  
gruntów kolejowych do księgi kolejowej 
względnie do utworzyć się m ających oso
bnych wykazów hipotecznych w dotyczących 
gm inach dla gruntów  na cele uboczne na
bytych czuji się pokrzywdzonymi, ażeby się 
z roszczeniami swemi pisemnie lub ustnie 
do sądu tutejszego najpóźniej do dnia 18. 
m arca 1903 zgłosdi, po upływie bowiem _ 
tego term inu 'roszczenia ich w m yśl §. 25 I 
powołanej ustawy uw zględnione nie będą. s

I LUSTr i ACYA POLSKA
T y g o d n ik  i l u s t r o w a n y

pod redakeyą Ludwika Szczepańskiego w  Krakowie
r o z p o c z y n a  r o w y  r o l e  w y d a w n i c t w a .

N a jle p sz e  i  n a jta ń sze  pism o d l«  rod z: u  p o ls k ic h  n ie  lic z ą  o 
sxę z szab lon em  ce a zu r» in |in . p ism  w a r s z a w s k ic h .  
3 0  a k t u a ln y c h  i l u s t w c j ]  w  k a ż d y m  mumeriee

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząs nią. a dram a -yeznością powieść współczesna A  tura 
Gruszeckiego, „W  N A SZ E J L E T N IE J STOLIOY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

w spóiczem ych sto-unków zakopiańskich.
Artykuły Hienie Kie, p^psfiaruo naukowe, ilody ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny 3  koron f&O halerzy.
Skfad głd mny na I w ó ^ :

I  ypcyi St Sotołowsiisp, i  Pasażu Mrnm 1.9.
Premium bezpłatne „llustracyi Polskiej “

K a ż d y  n o w y  abonent otrzym a początkowe arkusze powieści „Pruski H uzw “ i „W  naszej 
letniej stolicy5 ; K a ż d y  r o c z n y  i 1 *6 5r o -  z u y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J . W eisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjam i.

A bonenci „llustracyi Polskiej" mają prawo nabywać w spaniałe A lb im  „Wawel, 
K atedra i zamek po restau rac ji"  za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego .tasza świetność narodową, literatura nasz? me posiadała. „W A W EL*, tekst

„IŁITST1ŁACYA. P O LSK A*4 ®głąda się ani na rosyjską ani 
na p ru sk ą  cenzurę, jest zatem jedynem  ilustrostanem pismem, 
kióre wiernie obrazuje bieżące życie literackie i społeczne ueiskie.
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Najnowszy francuski
Chrom o-fotosko?

=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry =  podróże =  Stolice świa
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizaeyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
09 18. stycznia 1903
S ty ry a ..................................
Wstęp lO ot.

Otwarte o910-tej rano 9o 10-tej wieczór.

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

O prawy obrazów w passepartout wykonania 
galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 

ni. 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

j f l w i e & y  m iód deserow y kuraoyjny, w łasna 
pasieka, 5 klgr. 6 knr. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Karzwiewioi, s®. nauitr 5*38- 
ozany sJ.________________________

Ko resp o n d en tki z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszezyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

M aS C  n a odm rożen ie! Jest to jedyny 
środek sporządzony ze starych przepisów do

mowych, który leczy stanowczo każde odm rożeń e. 
W ysyła opłatnie za nadesłaniem  1 K. 20 h. W. Kotulbki 
Jeziorzany koło Buczacza.

K o lo ro w a n e  s ty lo w e  w z o 
r y  kostyum ó s? k a r n a w a ło 
w y c h  p o le ca  B iu ro  d z ie n n  -  

kotar, P a s a ż  H a u sm a n a  9»

Nklad p łó c ie n  K o rczy ń sk ich  |  
L w ów , H a lic k a  16, p o le c a  w  w ie l
k im  w yb orze  gotow ą b i e l i z n ę
d am sk ą, m ęsk ą  S daieciassią ora*  
k o łd ry  saa w«!w.i»»e,f w »ei«  i  m a
terace  w5#sic39:«e.

M e b le  g ię t e .
Bracia Tercy&rzo św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek za-biera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo

zakupione.

jj |  ^ n n  Ic< v rri 1 tp W SDl.it-
|  J  Vj?Jb ku i aromatyczną
i  |w onią herbata Ooago zł. 1.60, Sou- 

choag zł. 2, Souchong zbiór majo
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.

poleca
h a n d e l  h e r b a ty  1 k aw y

Edmunda Riedla, Lw ów .
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

S Z E M A T Y Z M
Kroi. GaSicyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskie^
aa rok

1 @ € 3 > 3
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dia c. k. Urzędów 5 kor. 20 
bal. — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Przeszło ośmnaście tysięcy 
elementarzy polskich

oraz kilka tysięcy książek, broszur i pism

A p tek arza Thierrego (Adolfa) L I M I T E D  W
prawdziwa centy foliowa, maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewisdziee jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jak ie  się do niej dostały Pocztą ©płatnia 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A p b k a r z  T h ię r r js  (A dolf) L IM IT E D  w  P r e g r a d a  p rz y  
K o b ita c h  - S iu ic rb ru n n . — Unikać naśladować i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

Artykuły karnawałowe!
jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumerye i różne artykuły toale

towe, wielki wybór nowości poleca firma,:
Magasin au bon Marclie

W ł a d y s ł a w  C i e c h n l s h i
( K e s m a u k y  & , I l l e s  n a s t ę p c a )

we Lwowie, u l Teatralna Nr. 2, dom Kapituły.
O s o b n y  dL aciał

rozmaitych towarów wysortowanyćh do sprzedania z opustem od 25 do 50%.

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Galicji. 

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

K u r y  e r  k o l e j o w y .  I l l i

Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż ffansmana 9,
oraz w księgarniach i trafikach.

O c f  ł o

Nowośe! Kołdry na puebu podwójne z obu stron do 
użytku zalecane dla ehoryeh lub osób nie znoszą
cych ciężkich kołder po złr. 16, 18. 20, atłasowe 

jedwabne po 20, 26, 30 i 35 złr.

L o sy n a  s p ł a t y  m iesięczn e
z  prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca doin bankowy

ScHuti 1 O b a j  es
we Lwowie, pi. Maryacki 7.

Kupno i  sp rzedaż  efektów, Jobów i  m onet 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya loeó i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

Ponieważ popyt c a  elementarze jest 
bardzo wielki a kasa towarzystwa nie posiada 
h indusów , tylko długi, przeto polecamy „To
warzystwo wiecowe" (karności Kodaków, mia
nowicie przy okupywaniu powinszować no
worocznych, na których rozsełee niepotrzebnie 
tyle pieniędzy zabit ra poczta.

Skarbnikiem „Towarzystwa wiecowego" 
jpst fes. prob. dr. Pobłoefcl w Niedźwie
dziu (Bahrendorf p. Bricsen W/Pr.). 
Ofiary na elementarze przyjmuje także re- 
dakeya naszego pisma

W szystkie pisma polskie uprasza się o 
łaskawe powtórzenie powyższego artykuliku.

1 9 0 3  r .
Zaproszenie do przedpłaty na

S o k  V - t y .

nowości mm
(Dawniej „MELOMAN").

M io s ip i f c  um ow y oa fortepian i t o p l a t m i  M i n  l t a m
p o d  re d a k c y ą  Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i  zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo
nowe, do tańca i  na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200  stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar
skim przeszło rb. 25.

W  roku 1908 „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program  działu lite rack ieg o : artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię a rty s tó w , k ro n ik a  m u zy czn a , ilu s tracy e  i odpow iedzi od red ak cy i.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych ,' mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu ich działalności.

Prenumerata w jn * si •
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową!:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Kocznie 16 kor. N um er pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Efcspedycya dla Lwowa i Galicy!:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

UW A G A . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i A dm inistracy i: Warszawa W a re c k a  15.

~ o

Dnia 1. lutego 1903 o godzinie 1-ej po południu odbędzie się
a  ' 1  T T T  1 r  f  1

; e n i e
w ~  Stowa-

i poręką, w biurze 
G „N V  . ; ó iennym :

1. Odczytanie sprawozdania.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za czas od l./l. do 31/12. 1902.
3. Podział zysków.
4. Wnioski członków.

Zaprasza się swoich członków na powyższy dzień.
Krosno, dnia 21. stycznia 1903.

Dypekcya.

O g ł o s z e n i e .

I. Walno Zgrom adzenie
członków Banku ludowego w Rzeszowie, zarejestrowane z ograni
czoną odpowiedzialnością, odbędzie się w niedzielę 1. lutego b. r. 
o godzinie 7-mej wieczór w biurze naszetn Nowy Rynek 1. 9 na 

pierwszem piątrze.
P « i ’x ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
2. Przedłożenie rachunków i udzielenie absolutoraum Dyrekcyi i Radzie 

nadzorczej.
3. Uzupełniający wybór członków do Rady nadzorczej.
4. Jnterpelacye i wnioski; zmiana statutu. 

Rzeszów, w styczniu 1903.
R a d a  n s d i n e c s a .

M M W  V  M-v 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

8 . W . N I E M O  J @ W S K I E Q 9
Lwów, Gmach. hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

K u r t ? ,  la j is r ?  M m ,  mu i m m  t r e n i t m  i 1.1
Do nabycia w sklepie przy pi. M&ryackim 1. 8. oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
C Jen .n iU ri i  w z o r y  w i y s s r ł a .  s i ę  o d w r o t n i e .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


